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NOTA AMBASADY RP W PARYŻU 
do franc11skiego Mi11isterstwa Spraw Zagra11icz11ycl1 
Rząd Polski nie pozwoli na wynarodowienie 

40Q-tgsięcznego wychodźstwa polskiego we Francji 
WARSZAWA (PAP). Amba::ada szość Polaków we Francji, do w~·- j do wojennego sojuszu pótnocno-1 R1ąd Polski stwierdza, że nigdy nie 

Polska w Paryżu przesiała w dniu narodowienia wychodźstwa polskif'- atlantyckiego, polityki wymierzonej ?aniecha wysiłków w obronie prze· 
14 styczn:a 1950 r. do francuskie~o go l oderwania go od ojczyzny i u- również przeciw Polsce, jej żvwot- pojonego duchem postc;pu i demokl"d· 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych siłuje podważyć głęboką prz~·ji1źń r.ym interesom 1 bezpieczeństwu, po- lji 400-lvsiączreqo wychodźstwa poi 
notę t:<?ści następującej: narodów polskiego i fran<'uskir~o. lltyki napieĆ' i presji, skazanej na skiE'CJO we frilncji , które z równym 

Ambasada Polska ma zaszrzyt prze 1>rz~·piPC'Zc;towaną wspólni(' ;1ru1<iną nii>powodzPniF:, pol;(yki, która w osia r.apałem dziś broni sprawy pokoju, 
11łać .Mlnistl"rstwu Spraw ZagranlC'z· krwią w wake z okupantem bille- trcznym wyniku zwróci się przeci,..·- jak podczas 11aja1du hitlerowskiego 
n~·ch wyrazy poważania i z polerenla rowskim. ko iej initjałorom. walc1ylo o wolność francji. 
11weio rządu zakomunikować ro na· Roz~viązani_e Polskiego z_wh\złrn ~n Zł'lmanie ~ poq\•,alcenie umó'~ nol· Rzad Polski domaga sie coinii;ci.i 
stępuje: walldow 'WoJennvrh obraza ur:rnc1a sl;o-!ranc11~k1ch, brulalne rnęca111e się · _ · 

W ostatnich dniach m:ala m!ejs.:-e francu~kich i polskirh inwalidów. nad w,·rhodź!;t.wem polskim we Fran iiyskrym~nujących krzyw.:liących 
"·e yrancj; nowa fala aresztowań i rannyC'h na polaC'h walki pod Yrr- cli. poparcie 11d:rirlane ww„lkim wrn 7.arządzen w słoRunku do d.emokra· 
deportacji urzędników amba'łlldy i dun. Szampanii. Alzadi i Lotar~·n· gim wyzwolonrj Pols<•e l'lcmentom. h'cmych organizacji polskich \\e 
konsulatów polskich we Franrji, a- gil w wojnie 1914-1!118. w:vtworzenie atmosfery, w której do rranc:ji. Ponadto Rr.ąd Polski domaga 

„ 

Masy. pracujące. Francji 
przeciw wojnie z Vietnamem 

resztowanie jedynego przedstawi- Rozwiązanie Związku h. Urzrstn1 ! szio do r.amuhu bombowego na Am sir :ranierhania niclym nieuzasadnio 
riela prasy polskiej. ke>respondenta ków l_łul'hu Opo~u bolc;foie .g~d:rl w J ba~adę Pol!lką w. Paryżu, którego nr:rh „zykan i rl'liresji w stosunku do GE. 'EW A (PAP). Według ostat­
PAP. p. Bibrowskiego. dzialar:ry )JOi urwr1a wszystkwh boJowniltow o !lprawC'y nic zQ<itah dot~·rhrzas przez '"H?.rnwników l'ol'lkiej Ambao;ady i nkh wiadomości nadeszl~·ch z Pa· 
!'!kich orrani:rar~i i innych ob~"'l\'a!cli wolnoś~ Fr~ndi i Polski w wak.e z wł~clze franc·uqkie ui.awi;ieni-wsz;1-·- ~lacówek konsularn.ych, represji, klll ryia, we Franrji wzmaga się w por· 
polskkh, a wreszcie rozwiazanil' 9 oku1larJą hitlerowską. Znanv w•t stk1e te pr:r.f'.law;v pohh·l•1 rządu tra~ re l niezwykłym uporem i w ~posóh tarh. fabrykach i na koki ak('ja mas 
polsltid1 organizacji masO\\;J·c·h we bohater;,ki ud1.iał i czołowa roln r.ol <·mkiego sprzei·7ne są z zasadami jawnie ~pr:reclny /. interesem francjl _ . _ . 

(Rys. z ,France 'ouvelle") 

akcji i powstrzymywan!a się od prze 
wozu broni. 

Koll'Jarze na kilku dworcach pa· 
r~·„ldch ora:i w Grenoble dokom1li 
11rzcrw w praev. protestując pn:t'­
riw kontynuowaniu wojny w \'iet· 
na mir. 

Franrji. a miano•.\-!cie: nacty Xa:·o- -k'!ch górn:ków : ich rodzin w l1i~to pokojowego wspólż~·c·la narodów, 1 jej niljłe)lS7.vml hadycjaml, zmiert.1 praC'uJąr~· <'.h pn:<'! iw WOJnlc " " V 1l'l· 
dowc,! Polaków. Związku b. Ucvst- ryczn\'ln .;;!rajku górn:ków w Xord sprzeczne są z elementarn~·~i zasa· I ja do iakłócenla normalnych slosun- na~le, . . 
n:ków Ruchu Oporu, Polskl<?go i rn~ de Calais w 1!141 r. przer:iw dami słnsin~ri I l!Prawiedhwośri ł I !<Ów między FranC'ją a Polską. I I•0derac,la marynarz~· franc_us:;::ch 
?.:\\·iązJrn Inwalidów Wojcnn ·eh. okunantowj h't!ero\•:skiemu i f;·:m- ohc·ią:.'aja całkowita i w~·łą,·mą od- \\'~·dala apel do marynarzy :nnych 
7.w:ązku l\Iłodz[c:i.y Pnlskicj „Gr:.m- cusldm kolaborantom. za którv gor- powied7.ialnośrią rz.ąd Cranrnski. P.:nż dnia 1·1 s• czni,t 1950 r. narodów. wzywając ich do ~olid:irnej 

Rohotnky J>ortu w Mar~Ylii od kil 
Im dni odm~wiają :ra.ladowania pa­
ro\\ ca. wl~kiego „Sybilla", który z 
tego Jlowodn nie mote uclać sit. w 
drogę do Indochin. :\-farvnarze sla.tku 
„Lyon" odmówili podniesienia kołwi 
"~" <·o uniemożliwiło wy.jazd żołnie­
rzy na Daleki Wschód. 

\\'aW", Związku Kobiet im. K'>.1op- n!cy poJ;:cy i :eh rodzlny 1..aphi~~Ji 
n!ckiei, Organ:zacti Pomocy Ojc:w:i.- Ż,\•ciem n'.ejednego z nich. b<,>m1ia­
nie. Związku • ·aucz:vc:el:<twa i'o1>1dc rem c:erp:eń oraz dl'portacją ki:in­
:o, TUR. Zwią7.ku Po!f'..;:lch Kół !\'Tt!- ' dzil'•:ęciu Pola~'ów. 
zycznych, $p:ewaczych i Tc<itral- :\lil'!lzkańC'~- Pas cle Calais I N->rd 
n ·eh. <'7<'zą jako swych bohaterów, rod11-

sv.„·ie~·dzono. że nakazy re~·i1..ii i Dl', Burrz~·kowskich. które.i dom b,·ł 
deporta<'ji niektórych ofiar pollrji ośrodk'em Ruchu Oporu w pólnuc:­
franruskiP.i b~·ly wystawione jeszczt' nei Francj'. a której wszysry <"lłon­
w listopadzie 1949 r„ ro wskazu il' na kowic zg-inęli. nstrzellwu.iąr sir. hi­
t o, 7~ akda. b~·Ja od clawna prz~·g!l· j tl<'rowskim żołdakom. W po.<micrt­
łowana. W nie)ctór.\•ch wypadkach. , nych uroc7.y«tokiarh. pnŚ\\ięcor!·ch 
jak ,np. \\" o~rodku reern!gracy,iri:rn1 r tej rodzinie i "' odznnc1,eniu idl 
w Le,·alols podcza.o rewizji odrywa- francu.!dmi or:ler;imi boirw:~·m!. 1111-
no podłoci. Odbyła się rewiz.ia "' I ri>1ł franruski I jego ówriesny rząd 
mienkaniu wirekonsula polsklf'go w ! zlo-.lyll bold męstwu i oddaniu clzif'­
Tuluzic, którego ponadto zmuszono !'iąlków tysl~<'Y gi1rników pol~kH1 i 
bezprawnie do Jlodpisania deklara- iC'h rodzin 1 wspólne i wakf' o wol­
C'ji o pozostawaniu do drspozycji nośĆ', nll'J>odle.głośi' i przyjaiń naro· 
władr. śledrzych. Ponadto rewizje od du polskil"go i francusl;;lego. 
były się również w mieszkaniarh u· Ludność L~·onu pamietR dobrzl' bo 
n:ędników ambasady i konsulatów halt>rski batalion pnlskic·h rzło'lltów 
polskiC'h. Ru<'hu Oporu. a w-':·rid n!ch górn1-
Rząd polski ostro protl'stuje pr71'- ków z St. Pierre la Pnlud. którzy n'e 

rlw bl'zpodstawn.\'lll arcsztow \11iom. tylko prz)•czynili s;ę w~·da'n!e rlo 
rewizjom i deportacjom z Francji U\m:n:~mia tego mia~:a. :cez ~.hv­
pracowników ambasady i konsula- nież uchronili przt>d zniszczeni':!m 
łów polskirh, stwierdzając. że postę p1-z0z hitlero\vców chn1 mo>ty . . '.ed~-­
J>owanie władz franruskirh stanowi ne z pięćdz:esięc:u i:<~n'cjących t••m 
dalsze naruszenie Zl'l'YCZaJow mie· p<Jnrzednio. 
dzynarodowyC'ł1 i pogwałeenil' poi- Polskirh członków Ruchu Oporu 
~ko - francuskiej umowy konsuhr- pamłętafa mieszkańr~· Nimes. -".lc:s I 
nej. clziesiatlló~· miast I mlasteC'ztk fr:m. 
Rząd polski ostro protestuje prze- ru~l•irh. które ZO!ltaly wyzwolone 

<'iw aresztowaniu. rewizji I deporta- d7..ieki męstwu i otlene krwi P'>l­
rjj korespondenta Polskiej Agendi !!klrh wyrhodźrów l i<'h bohaterskll'j 
Prasowej, stwierclzając, że rząil fran solldarnośri z bol1atel"!lkimi tran::u· 
<'Uski dopuści! się w ten sposób dal skimi bojownikami R1whu Oporu. 
SlP.go pog-wałrenia polsko • francu- Dziś na tyrh właśnie polskich llO· 
!lkif'j umowy kulturalnej równi.:-ż J>a jowników Ruchu Oporu I jrh Zwią­
odcink11 prasow~·m. Ponadto wvda1c Zf'k spadają ret>rcs.il' i prz«'ślad.rwa­
nic przed$!awic'<'la oflcjalnc.1. T'ol- nla. 
;:k;ej Agenc:: Pra::owej, jakie m·a!o Rozwiązana. zostala również Rada 
m;cj~ce ·:.· wypadku p. Bibrow:!c!e- 'Sarodowa Polaków ~''<' FranC'ji. l<t~­
,;!.J. stanowi pogwałcenie l~tnieją- ra powstała w poditi.'mlu w okresie 
<'Y<'h zwyczajów międz~·narodowyrh okupacji. skupiając I orianizuil\c 
w stosunkarh prasowych, Jak :-zac!o w zy!!tkie siły pol!lkie!l'o wyC'hodi­
wi francu;;kiemu w:adomo. żaden stwa we Franrji u boku I w opardu 
clziennikan franl'uski w Pols<'e nie o lud francuski dla walki ze wspól­
był niJdy niepokojon~·. mimo iż dzia n~·m wrogiem, organizu.iąr . sławnt' 
la.lność niektór~·rh dziennlkariv fran jednostki pobkie WP. Fran('jl. które 
ruskich w Polsce budziła powain~ 7.a \V ramac·h pierwsze.I armil frnnru­
stn:eżcnla. sklej wniosły swó I wkład w w~·zwo-

Składają<' jak najostrzejszy pro°. lenie Franrji. 

Oświadczenie rzecznika polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
obala kłamliwe insynuacje mącicieli 

600 robotników portowych w 
WARSZAWA (PAP). Na konferen j nie cofn~ły się nawet prr.ed ui~·wa· iro W~ledl i z którt'go w3·slc<lł z Nantes zobow:ąz:ilo .<dę uroc7.yście do 

cji pra::owE'j w Min:~terstwie Spraw/ nie'!l ni~wy?~cdnyrh !'Iłów.. _ . własne.I inicjatywy. niezaładowywania sprzętu wojenne-
Za.e;ran:cznych. która m!ala miej>- C1rrphwns('J. !rnrtuu..}ł 1 z1m~eJ "' świetle niedorzerin~·c·h i kłam- go. • 
ce dnia i.i st,vrznfa 1950 r. rzecm1k j łtrwi pr7..edstawt<'ił'I} wla?z polsk'.<'h llW)"l'h jn~ynuarji za~ranirzncgo ra- Oddziały Unii Kobiet francu3:ocJi 
!'vlSZ min. pcłn. Wiktor Gro:<z o-. nalrły z~wclzlęl.'Zac· ~o. ze. pn.ck~· dla. - staje się Jasnym i nieclwu- w l:c-.mych miastach, skierowah• do 
śwla:lC'lVł. co nac:l~puje: ~ na~· -z,· s1~ ~ ralko\\:1t.1>1 mes_tosow- 7na('znym rei nleot·zekiwan<'f wizyty "m:':'jt:c:o\\".rch koJejar~ i met.11!0\vci1w 

\\' z\':iązJm -z krokami władz µol- ' no~c·t I bezuzrtt'<"zno~r1 ~woJe.1 ~,·i· . . . l l . ty wzywające ich do walki pn:c-
skich. w~·\\'ohrnymi prze'.': znane po- I z~·.ty, ai:ibasaclor J·ranc.ll op1~sdl dyp~omatow f~a.nruskirh w m1e~z- clw woin:e victnam.~kicj na ich od-
\>'sz.~chn:c antypol.skit> repr„~;e mieszkanie p. :\lars<·halla, do ktore- kan1u francuskiego korespondenta. c:n~mch pr<lc~·. 
władz !ran~'k'ch. rad!o ~~raniczne ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

opublikowało szereg kłamliwych in \XTSpo' ł'za'•TO(llll• ct,.._:'" 0 formac,ii. które zmu zony je;:tC'm 1' l l''t 't 
spi-osto\vać. 

oszczęd11ościo,ve 
W odpowied7.i na zaaresz\O\Yan:e t L I • 

przed• a\\"idela PAP w Pary7.u ob. za acza '"\V OC Zł coraz szer~ze kręgi red. M. Bibrow-k:ego. wl?.dle pr,1-
skie zarządziły zatrzymanie kore- R b I e 
. P<>nd<'nta Agence France Pre~se w o o n I c y 
~~~~j:~v~~\~::1Siie~~'.·ej:;~1~re~1;,~~~i~~ 4 PZPB Nr 

W zwiazku z tvm radio 7.a~ran:cz- d • • J t W J k 
~~adi~~~~.ni;~~~~e~~~~a!a~;~m~;.~-1~ .. po ~Jm~Ją ape ow. a aszczy a 
cji w War::z.nwic .: jed<?n z funkcjo- , l~cJatywa wspołzawodn1ctwa] go urzeczywistmen'.a p1anu 6-let niu maszyn we wzorowym stan:~, 
nariu>z:v ambasady. którzy przyl.J,·ii oszczędnościowego przyjęta zosta- niego. Do współzawodnictwa \V oszcze 
dn mieszk'.ln!a p. Mar;;challa, z~:<~a:~ ła z w:elkim· zapałem przez lódz- Towarzyszki: Helena Kruszew- dzaniu przystąpJa też cała kroch~ 
zatrzymam przez pr7.ed~taw1C1ell kich robotnikÓ\V. Codziennie po- ska, Genowefa Ciapińska, Broni- malarnia tzn. 3 fficluZynv. obsługi 
władz pol:kkh. dr'jmowane są nowe zobo,\·ląza- sława Rogozińska i Helena Po- war.e p~zez krochmalai·zv tow. 
-~V istocie r7~rzy amba!tlldor Fran- nia. obejmuface najrozmaitsze pławska z .• przędzalni ob. _rączkowej I tow. Gzhrn, Prze)Ązleao, ·NTo•ro

3
·_ ('Jl We WJRSDC,J O!!OblC, W to-n•arz:v- ; . • . ," ~ R „ • n 

stwie swoil'h wspbłprarowników. dz.edzmy produkcy Jne. postano'\'.1.ły z~o~zczęd7:1c na przę· skicgo, Wojtczaka i 2-ch .Janeckich 
przvbvł ~-0 mie!lzkania, w któr~·~ od Robotr.icy PZPB Nr 4 postano- ~zy odwi:;ane.i z kopki przy przy oraz pomocników Prz;1•b;'l·la, R-0ba­
bywała sic; rl'~·l:r.,ia. A~hasador i _to wili równ:eż obliczyć swe dzien- kręcan: u .. _Dot~·chczas kazd~ z przą kowskiego, :.\Iatusiaka. Stolarcn· 
~~~~3;!i.:fumm~~~~~11~~'::. ~;;.~s;;t~~ ne .os.zczędności. a?y móc zwię~- d~k ~d~~·ipła pr'.-ynajmr. i.cJ 1:5 me, ka, .Tabło1iskiego, Mazurka i m~j­
.iącym C7YnnośC'i urzrilowc. o~ob~·. nac Je planowo i \Y ten spo.:;ob tta n.tki. Obec~ie zo.bo:wiązu.ią się stra Palkę. Załoga krochmalni zo 
towarzys;ąc·e ambas-adorowi Francji, I przyczynić s:ę do pom:vśln;ejsze- ?ne. zao~zczędzit na i'~zclym odwi- bowiązujc s:ę zaoszcz~dzić na prze: 

Władze francuskie aresztują 
demokratów w koloniach afrykańskich 

GEXEWA <PAP) - Jak komuni­
h1ją z P:ny7.a, przcwodnicz;~ry de­
mok ratycznel!"o z1·zc~zt•nia afryka1)­
skic>l(o, d' Arbons~ic>r, wysto•owal pi~­
mo do prez:dcnta Frnncji w spn.wic 
:i re~ztowania :l2 przp11idci1w tej nr­
ganizarji na Wybrzeżu Ko"ci Slo­
r.!o"'ej. 

n· A rbous ic>r przypomina oświad­
,·zenie gubernatora franru,,.kicJ?O Be-

choux, który prz~·rniil, ;i;e manifc.;fn· 
de or~anizacji na W~·brzeżu Ko~ri 
:-'loniowcj b~ Ir culkowicie le~alne. 

PL.:n10 Z\\Ta<:n uwal!'\', że tr~·hunal, 
1wwołany do "''~.dzrnia aresztowanych 
pnywó<lc<'>w, ~klnda ~ię z 23 Europcj 
c·1ykiiw i 6 tuhy!r,)w, aczkol" it>k na 
W~·hrzcżu Kc;ci Słoniowej mit>-<:r.ka 
'.!.:100.000 fuh)·lrów, a 1aledwie kilka 
t~ ~ięcy oo;Ób, llrzybylyrh z Europy. 

~ii.n~u Jed.en i:ietr ~1tkt. W ten dzy '.!06 zł w ciągu jednego dn:a. 
· P?:sób. to" .. ~! u.."';:ews~a zaosz:z~ na. nafcie -:--- 7 ~ł. na o1iwic 11 7.ł, 
dz~ dz1enm~, -O di<:. Pl ~ęd~".·. \~ar na mące z1c!nmaczar.ej 510 zł, co 
tosc1 _88 '.'ło ;,c;h: tO\~. Ciap .• nska - w ~um.e daJe 83'1 zł. a w cjągu 
J 1 dk. \\ artosc1 62 zł., to\\. Ro go- mies·ąca uc7 vn · ?O 871 ł o -. z"' k 11 dl t • . 6? ł .. ' ··. l - • Z • CZ:\ 
:ins ·a - '· war osci - z : wiśc1e ze."'po!y krochmalarzy zobo 
i tow. Popławska - 11 dk. trJ wiazu ·a ._·„ · .. t • • ; 'l. _ 
.sameJ· wartości. Prócz teqo k<iżda · - J : ' • .., prz:<.: . ) m sc.s ~ prze 

. strzerrac warunkO\" techn·cz11 vcl1 z n:ch zaoszczędzi tv~odr.iowo na· · " . ' - „ 
· , ; · . d • . . procec;u tcchnolog1czncgo. 

mrdopnędz.c 2 kg p1zę Z), \\ar· R b t · · B ł · · c · 
tości 152 zł. z tym. że tow. Kru- k"" 0 0 nicy.·· dawt" ma_n

1
eJ ~~~r-

. . . I WZYWaJ<' o \l"SJlO 7.1\\Vuuntc-szewska zobow1azuJc 1ę te oszczę · ., 
dności odnieść ·do 189 zł na tv- lwa lo~varz~·sz~· pracy po7.n!'it~h·rh 
d 

. . P • zakładow przemvslu hawełn1ane-
z:en. · 
SmarO\\"nicy z PZPB Nr 4 go. 

teiit przeciw dalszym brutah1~·m rl'- R1:1d francn~ki nic zawahał s•ę 11-

wizjom mieszkań, arl"Szłowanietm i der1vć nawPt w orgtlnirncję 7wiaz­
deportacjom dzialarz~· cmigrar~·j· kow;1, jak Związek Nauczyciel si•\'.!. 
nych i innych obywattli 1>0Mdrh o- Polskieqo li1b cn:sto kulturalna, jćlk 
ru: przeeiw ralwiązaniu polskkh or lwią:rek Kół M1tzlcznych, Spiewa-
1ranizacji we Francji, rząd polski c1ych I Teatralnych. Zdmknięt.::i pnc-~ 
stwierdza. że rząd franc,uski do1mś· 17.n!I francu<;ki organizacje polskie ro 
dł ~ę brutaln<'go pogwakenia poi- prrzent·1 i;i bez,porrie olbrzymią wh;Jc 
sko - fran<'uskicj konwencji <'mi- ~zn~i· wychod~stwa polskiego we y• I • ' 
rra.ryjnej z 1919 r., która zapewnia f·rancji i wyrażają jego dcmokratyct 1to wysy a szpieoow 
Wychodźstwu J>Olskiemu pra.wo do ną postawę i wolę pokoju, wolę U· 9 

tow. tow. G~jzler •• Jóźwiak i Łu- Nowi podsekretarze stanu 
gowski, wypełniając wzorowo swe 
prace konserwatorskie zaoszczę· W Ministerstwie 

knewienia swej kultur~· naroctowcj 1rw„1en1a przyjaźni po1sko·irancu- na teren Bulgari. i 
orar. prawo zrzeszania. się. Ten krok ~kici dla dobra obu narodów i dla tlo 
właclz franruskich stanowi Jaskra- br?. pokoju. S.JFIA (PAP). Bułgarskie M:n;- łalnoścl, prowadzonl"j z l>Olecenia tl­
we pogwałcenie clementarnyC'h praw \\' okresie, JJOwojennym trud poi- slcrstwo Spraw Zagraniczn~·ch o~ło- łowców na tertnie Bułgarii. Pned 
<'złowieka. zmierza na drodze reprt'- skicgo robotnika-wyrhoclźr:v przy<'zy siło komun'k<1t. w któr~·m stwicr- Sądem Ludowym Republiki Bułgar 
sji i terroru do posk:omienia dueha nil sil' do odbudowv go~podarki Iran- d7.a. ie klika Tito roztlOC'zęła otwar· sklej staną wkróke jugosłowiańsry 
wolnościowego o7~·wiają<'ego wii:lc- c.usklej. Właśnie na ·wenvanie Radl' tą prowokacyjną d:r.iałalność prze· agcnri, szpiedzy i dy,versanri, kt1i· 

Narcdowej Polaków we Franrji, gdy dwko Ludowej RrpubliC'c Bułgar- rzy ujawnią osobiśrie zbrodnicz-e pia 

U 
po wyzwc•leniu Francji zabrakło we:- skiej. ny sw~·<'h imperialistycznych moco-waga, korespondenci gla, polscy górnicy dobrowolnie pra · Na terytorium .Jugosławii arend dawców. 

- d k cowali w niedziele:. ofiarując węgiel Rankowic7a. werbufa pospolit~·rh ---------------· 
J re a torzy Franrtl. a zarobek odbudowującej się przestc;pców, faSZl'Stów. trorkistów. Afganistan uznał 

oazetek ściennych I otrzyźnie ~wej, Pol~ce. reakrjonistów. prowokatorów i szpie 
" - . Be1praw1a I akty gwalłu dokonani' gów. aby t>O odpowiednim przygoto: rzqd Chin Ludowych 

dzą rnzem tygodniowo 3,48 kg Górnictwa i Energetyki 
oliwy, wartości 254 zł. WARSZAWA '.PAP). Prezydent 

Na oddziale skręcalni i przewi- Rzeczypospolitej m:anował na W'15o 
jalni podobne zobowiązania podję rek prezesa Rady M:ni5trów podse­
li smarownicy tow. tow. J{orecki, kretarzami stanu 'v MinL~ter.<tw.e 
Radziewicz, i Kaczmarek, którzy Górniclwa i Energet~·k: - :nż. Mic­
w cią0rru tygodnia zaoszczędzą czy:'ława Lena. inż. Bolesława Kri;­

p:ńskiC'go i inż . Feliksa Szczep;iń-
1.16 kg, tłuszczu. wartości 85 zł, ~k;('gl). 
zaś majstrowie tow. tow. Przr· ---------------· 
h~·sz, Iszczak i Maciejewski uzy- .Komunikat 
skają w ciągu tygodnia 0,93 k~ . . _ . . 
oszczędności na oleju rvcvnowvm , . Lo::lzk! Ko1~1ae.t PZPR T.aw1adam:a 

. ·t ·· · 186 ł ~· • d. dk ·· I ze w dn~u dz,;;:eiszym o gcclz. JO ra-Dnia l 1 sty_czni: br. tj .. "' e :--·to· ra polskim wychodźstwie, i.tóreg•> waniu przerzucić ich na. ter~·torium 
t'Ck, o jl'Odzln1e. 11 ?dbędz1e <11ę ~,. usluql dla Francji są znane i belspo1 B11i~ari1 dla 1>rowadzenia działalnoś 
lokalu Hedakcj1 „~.io~u R:.i~~tm- ne, Jlrzy jednoclesnym akln1 n} m po ci clywersrjnej. W ten spo,;ób w li­
C'zego" przy ul. P1otrkow'lloe1 811 parciu udzielanym przez władze Iran ,;topadz.ie i ~rudn:u ub. roku prze-
111 piętro, odprawa kore<.;pondca- r.nsklc polskim kolaborantom i zbrod rzucono z Jugo:.ła\\";i do Bułgarii 70 
tów fabrycznych i redaktor1)1\' niar1.0m wojennym, siplegom, dywr·r. agentó\\'. z których 64 zostało już a­

" ar osc1 . . ~ · , a. 0 pa ac 1 no w Ośrodi<ll Szko!en:a Partvjne-
.MOSIO'\'.~ (P,AP). . A~e_nc.la przy przew;]amu W ciągu tego sa ;::o przy ul. Traugutta Nr. 1, odbę-

Tass donosi z. Kabulu, ze m1_mster mego czasu oszczędzą 17. l kg war d1.!c s'.ę konferencja teoretyczna 1;a 
s11raw 7agramcmyrh Afgamstanu tości 9.353 zł. temal: .. Nauka marksizmu-lenlniz-

llazetek ściennych lódzkich zakła- santom I zdrajcom wla~nej ojczyzny, re~ztowan~·ch. 
dów prat·y. Obecnoi;ć wnystk1ch udzielanie poparcia reakc ·jnym gm· Komunikat podkreśla w zakończr-
obowiązl:owa. pom emigrantów polskich . stanoY.i.1 niu. 7.e opinia publiczna będzie mia-

R<>dakC'j;i, konst>k\1:encjr.. polityki, związan~j 1 1 ła.~o7.ność przekonania sir. _w . na.l-
•• Gloo;u Robotniczri:::o'' właczemc>m s1e rzadu lran1.usk1eao' bltzszYm ~IP b prowokary.JncJ dzJa 

:u~1~a111med -l\'.h,111 ~rz~~lał. na rc;ee W oddziale przygoto,nwczym mu o państw:c·'. 
mnnstra s1>raw ia;i-1 an1czn~ch Repu 1 t t C · k (' I · - k"i Wsz\•<cy z 1pro~zeni tO\Yar-n•s·'e • 1·1 I l I . · C'I - c F. . ow. ow. zupryma , •O< z1ens · · · .. • •, · „„ ,. 
.i 1 c ,uc OVI <'.1 t111 zou · .n-Lai j . K k · . . . . ohriwia·'ani '<' do punktuain~go 
d kt · · -- d - 1 acprza zobow:azuJą się na oli · '. "-eprszę, \\ or<'J iaw1a amia o . . · I "rzdn-c1a '" \\'vinacznnyn· terrr.tni~ 
u111:ini11 pr:rez ,\f,unistan crntral- wie maszyr.oweJ zaoszczędzić ty- ' • · Yomitet ŁÓdzk.' · · 
nego rz~.!lu C'hhukie.i Reouhliki Lu godniowo ~AS kg, wartości '.!54 Pobk.iej Zjednoczoncj

1 
Partii 

!Io" rJ. zł, przy Jednoczesnym u trzyma- Robotmczej 



LENINIZM - SZTANDAREM. MILIONÓW 
W ko&ra ubległe10 stulecia Wlo· 

d.dmłen Lenin i Jego towarzys'Z 
broni, Józef Stalin, wmleśll sztan­
dar walki o rewolucyjny marksizm 
Dokonali oni ataku na reformistów 
l oportunistów ,którzy ukrywa.li 
pn:ed robotnikami lstotQ ,marksiz­
mu, ozęstowall Ich - pod szyldem 
marksizmu - swymi oportunlstycz 
nymi teoriami, cynlcmle oszukiwa 
U klMQ robotniczą l zaprzeda.wali 
Jej interesy. 
Już Engels wskazywał na fakt, 

te rozkrzewiła sią specjalna odmie 
na „socjalistów", którzy co prawda 
uznają w słowach marksistowskie 
?-'\dania uspołecznienia środków 
produkcji,' ale dodają przy tym, że 
jest to sprawa bardzo dalekiej, nie 
dającej się bliżej określić przyszłoś 
cl. Cl pseudo 1ocjaliścf byli dla bur 

odpowiedzią na pytanie, w ja.ki spo 
sób zape\'1111lć I przyśpieszyć zwycię 
&two proletariatu. Albo\'l•iem tylko 
padła nowego typu, taka, jaką 
stworzyli wodzowie bolszewizmu -
Lenin i Stalin - mogła się okazać 
l rzeczywiście okazała się zdolna 
do pomyślnego rozwiązania wszyst 
kich skomplikowanych 7.adań ata­
ku na kapitalizm I do wywalczenia 
przez pt'oletarlat własnej dyktatury. 

Tak więc teoria i polityka leni· 
nlzmu okazała się potężną silą rewo 
lucjonlzującą I organizującą, źr64 

diem sUy teoretycznej i moralnej, 
z którego proletariat czerpie wiarę 
w zwycięstwo swej sprawy. 

Ojczyzną leninizmu jest 
Rosja 

tuazji prawdziwym skarbem: odsu Rozwija.jąo wielk" Ideę marksi­
wając socjalizm w daleką mglistą stowską o historycznej misji prole­
przyszłość, hamowa.li oni alły rewo tarlatu, konkretyzując tę ideę w za 
lucyjne klasy robotniczej, wpajali stosowaniu do nowych warunków 
niewiarę w powodzenie walld prze historycznych, Lenin i Stalin odkry 
oiwko kapitalizmowi, niewinQ w li szczególną l'Olę l'Osyjskiej klasy 
11Wycięstwo nad kapitalizmem l dą robotniczej, jako klasy najbal'dziej 
;.ylł do tego, by po wsz~ czasy u- rewolucyjnej na swlecle. wpoili w 
trwali6 nlewolQ kapitalistyczną. proletariat rosyjski świadomość, że 

I 
stycznych we wszystkich krajach 
kapitallstycmych śwladc:ry, ie rów 

. nież j w tych krajach nauka. leni-

---------------·--------------• nowsko ·stalinowska coraz głębiej 
Napisał J. Haks 

tniczej udało 5ię do pewnego Klasa robołnlcza krajów demokra· przenika do świadomości mas. Swla 
stopnia zatruć duszę klasy robo cji ludowej ·Osiągnęła "'siystkle swe towo • historyczna. rola. leninizmu, 
tniczej jadem zwątpienia i nie 1ukcesy pod sztandarem leninizmu: który stał się sztandarem milionów 
wiary. Jeżeli sukcesy klasy ro- w krajach tych rolę kieTowniczą od &mtejawia. się równld w walce o 
botniczej naszego kraju, jeżeli grywają partie t'obotnicze i komuni P<>l;ri.i. w walce prowadzonej przez 
jej walka i zwycięstwo posłużą styczne, które jedność swą zbudo· miłujące wolność narody, które z 
do tego, by zagrzać ducha kla- wały na. podlltawie nauki lenino· talą slusznośclą uważaj;\ Związek 
sy roQotniczej krajów kapita- wsko • 1talinowskle.i. Wielomlllo Radziecki za. nieiawodn~ ostoję po 
listycznych l wzmocnić wiarę nowy naród chiński zawdzięcza. koju, a Pl\Ttle komunistyczne - z11. 
we włai::ne siły, wiarę w swoje swe zWYcięstwo faktowi, że przy- najenergicmie.lszycb i najkonse­
zwycięstwo, to partia nasza świeca! mu Wielki przykład boba.· kwentniejszych bojowników o PO· 
może powiedzie~, że pracuje t~r1kle10 narodu radzieckiego, że kóJ. 
nie nadaremnie. Nie ull!:ga wąt istnienie Związku Radzieckiego wy Leninizm-•~tandarem mas 
pliwości, że tak się właśnie sta warło wplyw na historyczny rozwój ludowych całego świata 
nie". C'hłn, :t:e stojąca na czele na.rodu 

(Zagadnienia leninizmu wyd. chlńsklero parłla. komunistyczna Walka o polt6j między narodami 
Ksiażka 1949, !Itr. 55::1). walczy pod sztandarem nauki Leni Jesł nierozerwalnie ,;wiązana z sa 

ObeC'nie może-my już powiedzieć: na • Stalina. Masy pracujące Nie· mą Istotą. le-ninizmu, który jesł tdeo· 
tak sii: właśnie stało. Wielki przy- mieckleJ Republiki Demokraty- logią przyjaźni narodów, szta.nda.­
klad radzieckie.i klasy robotnicu.ej czneJ coraz bardzleJ zdają sobie rem walki a wolność mas pracują· 
pobudził klasę robotniczą szeregu spraw~ z faktu, że jedynie zespala cych. walki przeciwko \vszelkim 
krajów europejskich do wykorzys~a jąo się pod sztandarem leninizmu, formom ucisku. Ideologia leninow­
nia sytuacji, jaka wytworzyła 8lę poprowadz~ one sw6.ł kt'aj do celu, sko • stalinowska jest sztandarem 
w tych krajach po wypędzeniu nakreślonego pTZez Manifest Komu walki przeciwka podżegaczom wo­
~tamtąd okupantów hitlerowskich I nistyczny, którc10 twórcami byli jennym, którZY dążą do wojny uwa 
dla ustanowienia swej dyktatury. Marks I Engels. I żająo ją za środek do zdławienia 
Dziś kraje te kroną do socjalizmu. Wzrost wpływów partil komunł· wsz:clkiego ruchu wyzwole11czego 

do utr.wlllenia panowania """cJl 
na całym świecie, Partie kmnłlDi· 
stycme, bezgranicznie wierne ldel 
internacjonalizmu leninowskiego, 
szerzą wśród mas pracuJ-oyeh nau 
kę, że żaden naród nie zdou osf4· 
gnąć całkowitego WYZWolenła, Jeśli 
nie zespoli swych sił :ze Zwilłzklem 
Radiiecklm ł z krajami demoll!'acjl 
ludowej, z ruchem narodowo • ~Y 
zwoleńceym. z proletariatem I par· 
tiami komunistycznymi lnnyeh kra 
jów. Tero właśnie uczy leninizm. 
Teoretycznie leninizm uzuadnlł 
motlłwość ł koniecznołć zjednocze 
nia i ~volenła. sil n&rodów Clllłeg,o 
śwla.ta spod Ja,rzma. bnpedallmlu. 
wybawiema od wuelkleb klęsk 800· 
łecmych, które kr:rJe w swym hm.le 
fmperiaUzm. 

Leninizm Jest sztandarem mu la 
ctowyrh, idee je-go tyją w sercach 
millonów ludzi. O tym, jak potętne 
korzenie z&puściła nauka lentnow· 
sko · stalinowska. w świadomości 
mas ludowych, świadczy najwymo 
wnle,I serdecznofć, z ja.ką narody 
ol'lłego świata pozdrawfa.ly wielkie­
go ojca i nauczyciela. mas pracują 
cych - Towanysza 81allna z okMJł 
?O rocznicy Jego urodzin. 

W walce przecłwko międiynaro- został on powoła.ny przez historię 
dowemu oportunizmowi Lenin I do roll Inicjatora obalenia lnrperia­
Sta.lln. odrodzili wypaMODy pl'7.ez Uzmu, il;e ma się on stać ozołowym 
opot'tunłstów rewolucyjny mark- oddzlalem l szturmową brygadą 
l!lizm, l'ozwi.fall go. wzbogaca.Il re· światowego proletariatu. Zwycięs­
wolucyjną treść na.ukl markslstow· łwo Wielkiej Październikowej Re­
i;;kłej w nowe idee: W wyniku za- wolucji Socjalistycznej wykazało 
siosowanla marksizmu do nowych wobec całego świata. niezwycięioną 
warunków klaso"'ej walki proleta- siłę leninizmu, dowiodło, że klasa 
riatu zrodził się leninizm, który Jest robotnicza jest w stanic obalić lmpe 
marksizmem epoki imperializmu I riallzm I wywalczyć swą dyktaturę. 

Róża Luksemburg-bojowniczka wolności 
rewolucji proleta.rlackieJ. Zwycięstwo to dowiodło i czegoś 

Twórcy leninizmu _ Lenin więcej. Po dojściu do władzy, ro-

15 s1ycz.n1a 1919 roku najm:ct nie­
mieckiego kapitału w brutalny spo­
sób 7..a.mordowali przywódców nie­
mieckiej lewicy :rewolucyjnej: Ka­
rola LiebkneChta i Różę Luksem­
burg. Mordercy zarobili na tej zbrod 
n: sto tys·ięcy marek, ich mocodawcy 
o wiele więcej: władzę w Republice 
Weimarskiej. Męc1.cł1ska. śmierć Ró­
ży LuksembuTg i Karola Liebknech· 
ta była '.Ł'Vl•iastunem klęski rewolucji 
niemieckiej, Zi<lła.wionej przez p1'7A!• 
mysłowców i sfery wojskowe, przy 
czyn.nym i gor!Lwym W!!>p6łudziale nie 
mleckich socjaldemokratów. Była za 
'razem ostrzegawczym sygnałem dla 
narodu niem:eckiego. Fakt ten kO!iz· 
f.owal drogo zarówno Niemcy Ja.k i 
całą EurO'J>ę. Dziś, Po rozbiciu potę­
~ hitlerowskiej prrez Zwią1.ek Ra­
dziecki, nad grobem Róży Luksem· 
borg znowu pochyla.Ja się mtanda.ry 
niemłeekic. Pamięol wielkiej ooj()w­
niczkl o ~olen~ klasy robotni· 
czej 1kłnda hold Nie~ Republi­
ka Demokratyczna, niemiecka kla..,_ 
robotnłcz-a., nll'tlrlet'ld obóz ])OStęJ>u. 
Jej pam:ęć cu..cil również proletariat 
wszystkich krajów, dla którego na­
zwllka R6:ly Luk.lliemburs, Kuola 
IA.eobknłlehta ł Ernesta Tha.elmanna 
były - na.wet w okresie na.Jm,amlej 
szeJ nooy hltlerowskie.t - synoni­
mem prawdziwych Nlemlec. 

Stalin _ zdemaskowall oszustwa 0 syjska klasa robotnicza dokonała 
portunistów l wysunęli kwestię so- pod kierownictwem partii Lenina -
cJalizmu, kwei1tię walki 0 socjalizm Stalina właśnie tego, co burżuazja 
jako bezpośrednią sprawę praktyki. i cała jej sfora „jasnowidzl1w" i a­
Lenin i Stalin wykazali na podsta pologetów przedstawiała jako rzecz 
wie naukowej, że w epoce imperia· nieosiągalną I niewykonalną: po 
lizmu rewolucja socjalistyczna, tzn. przepędzeniu kapitalistów i obs1.ar 
rewolucja, która ma za zadanie so ników, rosyjska klasa robotnicza 
11.!a.Ustyczną przebudowę społeczeń- zhudowała socjalizm - system gos 
i;twa, staje się bezpo~rednlą konie- podarczy, który jest żywym wclele 
llznością praktyczną. niem wil'lkiej siły twórczej klasy 

robotniczej. W ten sposób zadano 
Podczall gdy oportU?iści wychwa druzgocący cios całej pl'opagandzie 

lali trwało~ć kapital~zmu, i;>odczas burżuazyjnej, szkalującej klasę ro­
f!,dy wm~w~all robotnikom, z~ wal botniczą i utrzymu.jąccj, źe jeśli na 
ka o socJahzm jest beznadzieJna i I wet obali ona system burżuazyjny, 

• :te ~obec tego powl~nl pokornie to nie będzie zdolna zastąpić go Ja 
znosić jarzmo kapitalistyczne, Le· kimkolwiek Innym systemem. Tyra 
nłn I Stalin uzasadnili tezę, że lmpe burżua11:yjnym argumentem posłu­
rialłzm - to. przeddzień socjalizmu, giwall się l dotĄtl się posługują so­
to przeddrlen rewolucji 1mcJalisty- ojal - Edrajcy, by pozbawić klasę 
<'mej, że kapitalizm chyli sl41 ka robotniczą wiary we własne 11ił1 i 
upadkowJ. zmul!lić ją, aby bez szemrania pod-

Nauka lenlnowsko • stallnow11ka porządkowała 1ię panowaniu bnpe 
ozasadnlła mo:Wwo'6 r.wyoięstwa rlallstów. 
proletariatu, odkryła c!rogf wlod~ce 
do tego 1wyclęstwa oraz sposoby 
prgyśples1enla terminu tero IWY· 
o1ę11twa. 

Leninizm wytknął drop 
do zwycięstwa 

Lęninowska teoria moillwośol I 
koniecmoś(li r.wycięstwa socjallzmu, 
początkowo w jednym lub kilku r. 
osobna wziętych krajach, zdruzgo­
tała mieńszewicko - trockistowskiit 
teorię biernego wyczekiwania na 
Jlrzewrót powszechny-teorię mają 
cą na celu sparaliławaJJie rewola· 
t"yjnej inicjatywy klasy robotniczej 
1 zachowanie po wsze czasy syste­
mu kapitalistycznego. Genialna leni 
nowska teza możliwolcl zwycięstwa 
f:Ocjallzmu w jednym kraju, otwony 
ła przed proletariuszami poszczeg61 
nycb. kt'ajów rewolucyjne perspek­
tywy, zbudziła Ich rewolucyjni\ ini­
cjatywę i wzmocniła Ich wiarę w 
zwycięstwo rewolucji proleta.rlac­
kieJ. Leninowsko • stalinowska na­
uka o sprzymierzeńcach proletarla 
tu l potęł.nych l'ezerwach, którymi 
!U\ dlań nieproletariackie masy pra 
t'!UJl\ce. stworZYła ogromne mo1Jl· 
woścl rozszerzenia społecznej baZ:Y 
rewolucji proletariackiej oraz pen· 
pektywy jej zwycięstwa. 
Opracowana przez Lenina i Stalina 

nauka o partii nowego typu 
partii rewolucji społecznej l dykt.a 
tury proletariatu - była równlet 

Tak właśnie czynią d:dli pachołko 
wie burroazjl I szpiedzy imperlallz 
mu amerykańskie1rn we Ft'ancji, 
Włoszech, cey Anglll, ludzie, któriy 
podaj!\ •IQ za 11ocjallstów, a zaprie 
dajll wolnoś6 l honor mai pracują 
cych swego kraju. 

Sukcesy narodów ZSRR 
dodają bodzca do walki 

ludom całego światą 
W referacie, wygłoszonym na 

XVI! Zjeździe WKP(b) Towarzysz 
Stalin mówił: 

„Rzecz najważniejsz!l - do 
której dąży burżuazja wszyst­
kich krajów i jej reformistycz­
ne pachołki - polega na tym, 
żeby wykorzenić w klasie robo 
tnlczej wiarę we własne siły, 
wiarę w możliwość i niechy­
bność jej zwycięstwa i tym sa 
mym utrwalić na wieki niewo­
lę kapitalistyczną. Albowiem 
burżuazja wiel że jeżeli kapita­
lizm nie zostaI Jeszcze obalony 
l wciąż jeszcze istnieje, to zaw 
dz!ęcza on to nie swym zale­
tom ale temu, te proletariat 
nie ma jeSLcze dość wiary w 
motliwość swego zwycięstwa. 
Nie można powiedzieć, że sta­
rania burżuazji w tym kierun­
ku nie odniosły tadnego skutku. 
Przyznać nalezy, że burżuazJl 
I jej agentom wśród klasy robo 

Jako nieug:.ęta p:rzed:wmczka re­
akcji i militaryzmu oru wojny lm­
perlaliistyczne.1, Róża Luksemburg 
ściąga 111a siebie n.denawiść n~ern.dec­
kiej reakcji. Zaraz po wybuchu 
pierwszej wojny światowej, walcząc 
z rozszalałą falą $W\vi.nioZ.mu, podej­
muje wes11ół z Liebknoohtem akcję 
antywo,il'nną. za. co -rosta.je wtrącona 
na r<>k do więzienia. Po krótkim po 
bycie na wolności. iz:ostaje ponownie 
osadzona w więzieniu, najpierw we 
Wronkaeh, :potem w Bed!n'ie i Wro­
oławiu. Dopiero rewolucja Iistopa-. 
<lowa w NlemC?Jeclt otwiera dn:wi jcJ 
cell. 

W włę:denł:u nle mlllmie głos B6· 
ty Luksemburg. P;su tam artykuły 
i ulotki, które w ostry sposób pięt­
nują 51prawców wojny. W owym cza 
sie nawiązuje t~ legalną i nielegal­
na ikOTe!'.'J)011dencję ze 6'\voilni znajo­
mymi. no najcleka"\V'SZyCh listów Ró 
i:y Luksemburg naleią i:my piMne 
do żony Karola Liebknechta. Z tych 
skromnych skrawków papieru wyła­
nia się :portret n~ex\vykły. J ~t to wJ. 
rterunek kobiety nie pamiętnej na 
własną niedolę :!. cru.lej ina krzywdy 
bliźn!ego, bojovm.1C!Zk!. wierzącej w 
zwycięstwo Sl»"arw"iedliwości i w do­
bro C11.łowieka - ~ek łącu..ą.cY 
energicme rysy d.7Jlała.e7Jkl rewolucyj 
ne.t s niezwykłą dobrocią tkliwego 

Tito faworyzuje bogaczy wiejskich 
W nowQ!'OClmJ'm przemówieniu, fa 

S't1"5ł-owsllli dyktator Jugosła•wdi, Ti­
to, za.pawiedńa.ł :prow&d.2lenie takiej 
Polityki wieJskieJ, która faworyzują.c 
bogaczy wiejskich. przyniesie dalsze 
pogorszenie sytu11-<>ji chlopów mało­
rolnych. 

Najlepiej JiJlus.truje tę zbrodn.de:zą 
pclitykę ustawa :z 15 października 
1949 r .. o sku?ie iz:boża i bydła na 
rok 1950-51. Według te.1 ustawy drob 
nyrn go~darstwom chłopskim wy­
ZJ1aczono sa:.tywne kontyngenty do­
staw zboża z 1 hektara: w gospo­
darstwach od 2-3 ha - 450 kg z 1 
ha· w gos.podaa-stwach od 3-5 ha -
850 kg ri 1 ha. Natomiast w gospo­
darstwach w-~kszych kontyngenty 
te01retyoznie określono elastycznie, 
pny ceym minimum dostaw waha 
l!iię cd 100-300 kg z 1 ha. 

Usta,va przewiduje wprawdzie d1a 
OO'"'aCZJ' rfrwnicż maksyrnalną, częs­
to "przekracz.ającą nawet rekordowe 
zbiory z 1 ha, gnin:icę dosta:w. ale o 
wv~okości dostaw decyduJą Rady 
G~inne, w któryCh :r.asiadają ·wyła.cz 

n:e bogacze. Innymi słowy małorol· twa.rtą. ł be-ro:oolną ebplOO!tacJę bied 
nemu ()hlopu ZBIWSt.e wymacza. się nyoo chłopów. 
sztywny kontyngent w wYSOkoścl 450 TLtowskrl.e ~tawy pntewidiują su.­
lub 850 kg z 1 ha, !Podczas gdy bo- rowe kary za niedostarczenie kontyn 
ga.ei; z repły dostm-eiza minimum genJtu. Kary te wynoszą do 50 ty­
przewidzia.nej do!ltawY, t.j. 100-300 kg sięcy d.inaTów, albo 3 m:esiące pracy 
z 1 ha. przymusowej. J as.nym jest, że spada 

Oznacza to, IZ.e biedny chłop, po- ją. one na cbfopów ma.łorolnych, któ 
siadaf ący od 3 do 5 hektarów, jest rzy nie są. w stanie dost-arozyć nało­
obowiązany oddać 3 razy więcej zbo żonych kontyngentów. 
ża, aniżeli prrewiduje m:nimum d:la Polityka titowców na. "·sł oblkzo· 
bogaC'l.a posiadającego 15 do 20 ha. na jest na mi.szczeni~ biednego chło­
Bo maksimum je.st jedyn~e na papie pa., soJunni.ka klMY robotnicze.i, a 
rz.e i służy jedynie oszukiwaniu o- jedn-0ettśnie na. stw~ 7: nieiro 
plnil publicme.1, przede wszystkim taniej slly roboczej dla kolonialnego 
biedoty cltłopsklej. wyzysku .Tugotłwwil przez imperiaJi. 
Według ustawy o dost.awie tr.zody stów. 

chlewnej, chłop małorolny, ipos1ada-
jący 3 do 5 hektarów, musi oddać 1 Sytmi.cja., w kthrej znaleźli się 
do 2 świń, a bogacz 1 do 3 świń. chł<>ili w JugosławU, rozblldza. ich 
Kontrrewoluc~'jny charakter titow świallomotć J;:laso1vą. Wstt:pu,j~ oni 

skich ustaw spoięgmvany jest tym masowo w sz.<;re;i bojowników .. wal 
jesze7.e, że r7.ądy p06zczcgólnycb re- cz~yrh .Pi7~ciwk.o fas:cystowsluc2!1u 
publik ma.Ją moino.4ić dow-0lnego rrzimow1 

1
T1t,o, b1m-ą czynny ud?-iał 

zmniejszania nawl't tego .~inlmum l w wallt:.u:.~. k!2ro'\Vl\.nY;h IH"7.('z n1ele 
określcmeg-0 dla. bOl'a{'ey wteJskich. ga.J.n~ partię komuni.sb<'!Ltll\. 

w te.n sl)OSób, usta.wa. leJallzuje o- Radomir Sl3l'8Jlowicz 

llt'Jl'OL A • ntekt6re ~ • 
tych IiMów: 

Pierwllliy z a:lidl, daJtoowany s U­
stopada 1917 roku rz. Wrocławia. do­
tyczy wojny. Myśli prrr.yb:leraJ& 1u, 
ze względu na wymogi cenzury woj 
skowaj, ~.ałt ostro'ilny aai wy­
raźny. 

„„. Jakżeż nkoda pisZA! 
Róża Lttk~mburg do ,żony 
Liebknechta - tych mit'$.ięcy ł 
la.t, kt6re tera.z mti&ja I w C7Q• 

sie który<'h mogłybyśmy ra.rem 
przeżyć tyle pięknych godrln, 
mimo wszyst.lrie okropne>ścl, ja· 
klrh świat doma,Je. 

Im dłlciej to trwa, Im ł>al'dzieJ 
nlkCT..emność I zgroza oodzien· 
nie prnekracza.Ją ws:nel.kie gra­
nice, tym więksey za.chowuJę 
spokój i slłę, ja.k w oblkizu ży­
wiołu, bul'lcy', powodzi, za.ciem­
nienia. słońca, do któryoll nie 
można. sbosow-ać mierników e· 

m m:ęst.o my6lalam o tym; do­
kł.BdnJe pnied roktem była Paal 
u mnie we 'Vronkach„. Jesł to 
tr'Leołe Bor;ł;e Na.t'-OCbenłe 1111~ 
ne PrzerJ18 mnie w „u.lu". &le pro­
szę tec-o nie bra-0 inaiomle. Jes­
tem spokojna ! wesoła Jak 1EaW• 

~e. Wc'Jlora.ł długo omnvałam -
nłe mogę tera.z zasnąć J)Nled go­
dziną pierwmą, ohoó muszę się 
kłaść o dziesiątej - wówczas ma 
rzę w ciemnościacl:l o różnych 
rzeczrach. Weiora.1 rffllDlY'Ślałam 
~ate.m: Ja,kie7. to dziwne, że źy­
Ję wdąż w radosnym podniece· 
ni11 - bez spe-cjalne.1 przyczyny 
ku temu. ~:ię tedy na przykład 
w ol.emnet <'eli na twat'dym ,lak 
ka.mień materacu, dok-0la w bu· 
dynku panuje zwykła ciS'7A cme<n 
tll.rna, wszystko zdaje &lę gro­
bem, od okna pa.da na sufit od· 
blask la.ta.ml, M-Ora całą. noc pło 
nie przed więzieniem. Od cmsu 

do czasu słychać odległe 1 głnc.he 
, dudnienie pr:zejeżdża.jącegG 1)0• 
clą.gu albo tei ca.łklem bliako 
p.od oknami poohrząkiwa.n!e wa.r 
townlków, kt.órey odmier2111-ją 
eiężkintł bucinratnl powolne kro 
ki. aby rozrusza.ć zesztywniałe 
norl Piasek skrzypi tak bfl;11a­
rlzi.ej11łe po<l tyma krokami, jak 
gdyby r001:bt'7lmiewaly one celą 
pustką l beznadziejnością bytu 
1t"Śl'Ód wilgotnej i ciemnej no­
cy. 

Letę w a.motnośct cfoho, e.tulo 
na czar.nym, gęitłym całunem 
ciemności. nudy t więzlmnej rl· 
my - moje serce bi.Je prey tym 
p<ld wpływem niepoJ~ej, niema. 
neJ radoifol wewnętrznej, Jak 
gdybym ikroe'Zyła w l.śnłąeym 
blMku słońcs przez kw.ltnąą łą­
kę. 

W clemno6ct. uśmlecllam llę do 
tycia., jakbym posiada.la ,Jaką.i 
~ejską taJemnicę, kt6ra 
wazela.Jde zło f 11mut.ek IM rklam• 
stwo um~ przie~ je ,.. 
.)unMć ł ~liwoś6. Stiuka.m 
powodów łeJ ra.d-OŚCl nie ma.i· 
du.tę łeb I mowu mułlZę ~ 
śmła.6 !1''6 &łeble. Sądzę, t.e t&jem 
nloa tkwi w sunym tyołu, Jłę­
bok• ('lf.ftD11oił6 nocy Jest piękna 
I mli:kka Jak &ksamł.t. JMlt tyl· 
ko pa.tn.e6 na. nią w spoko.tu du­
cha. Także w sdazn>lenlu mokre 
go piasku pod dębkimi, powol· 
nymt !<rakami wa-rty · 9łychaó 
krótką i pięlmą pieśń ri;yofa - je 
śll tylko kt·oś umie słuchać. W 
ta.kl.eh chwilach myślę o Pa.ni i 
ohci&łll.bym chętnie pnek.Mać Ci 
ten cm.rodziejski klucz, abyś mo 
.-:ła ?.aWl!ze i w każdej sytuacji 
doznawai piękna ł radMcl u· 
eta., a.byś mogła tyć w upojenl'll 
i kr-OMYĆ prrez życie jak pr:r;ez 
wieloba.nvną łąkę. Nie :tamie· 
rzam tern.z ka.nnU P~ UC~ 
I urojonymł radośclemi. Chcła­
ła.bym tylk<i u~llć Pa.ni, meJ 
~ej, w8'W!lęllrznej po 
•ody„„" 

tyomych, a któ~e należy bade.6 •0 ••• • .,, ••••••••„ ••••••••••••· „ •• „••••••••••••r•••••••••••••••„•••••1 ••••••1 • 1 ••••••1••••-•• 

.tako coś, eo istnieje, jako J>ned 
mioil; dociekań i pozna.nill. 

To tlą- obiektywni~ nooz blo 
~c, jedynie możliwe drogi hi· 
st«li, której śladami na.leży 
kroczyć, nłe t~.c z OC7JU głów­
nero ki~ltu. D()(tl)aję uczu­
t'>ia, że t-0 cełe ·moralne grzęza­
wkko, przeo: któT'e brniemy, te 
ten dom obłąkanych, w łd:ócym 
żyjemy, nagle, s dnia na doZień 
mogj\ pn.ejść - Jak a. do­
tkniętłem rórotki C'llllTodltle..t· 
1'kieJ - W SWO.ft" P.?7eCiwień· 
stwo, w co5 wielkiego I b&hiJter­
&klec°o ~ - j~ll wo,b1;i potnv& 
jf9F.CZC kilka. lat - w t.o prT.eci­
wi.eństwo przejść m u s z l\ .•• 
Ntt.ch Pani ~· eobie „Bo­
ircmie łakn~ krwi" - Anatola 
Fra.nee'a. Uwa!Eam test utwót' za 
ta.k wielki irJównie dla.tego, te 
J)nJellika genta.Jnym l!ll)Ojr/;eniem 
to. oo dotyoey oołe1 luddtMcJ: 
p&łnoie, z ta.k.kłt nędznyeb po· 
ńad ł z takiej cod'Ziennej szarzyz 
n1 rod2:ą się w odpowiednich 
momentach historii na,ipotęiniej 
me wydarzenia. ,\ na.jba.Td7ilej mo 
numentalne p0!'1.ade.„ 

Postępowi działacze w USA protestują 
przeciw dostawom amerykańskiej brom dla Ciane-Kar-szeka 

NOWY JORK (PAP,) - Jak ·dono­
~i korespond&nt „Daily Worker" z 
Filadelfii, grupa przywódców związ 
ków zawodowych oraz wybitnych 
działaczy społecznych wystosowała 
na ręce Trumana i Achesona depeszę 
1>rotestacyjną, w której domaga się 
wstrzymania wy!lyłki czołgów i aut 
pancernych dl11 wojp;k kuomintangow 
ekkh na Formozie. Jak windomo, w 
chwili obecnej nmeryka11ski sprzęt 
wojenny załadowuje się na statek tu-

recki w Filadelfii. Statek ten odpły­
nąć ma na Formozę. 
D~pesza podkreśla, te pomoc mili­

tarna dla wojsk kuontintangowskich 
~przeezna. jest z interellami narodu 
amerykańskiego i przyczynia i1ię do 
prz:elewu krwi w Chinach. Depe!n 
nawołuje jednocześnie rząd USA do 
uznania rządu Chifur.Ióej Republild 
Ludowej, który wyłącznie repreze11• 
tuje naród chiński. 

W kilku wierszach 
AKADEMIA KU CZCI KAROLA I 
LmBKNECH'fA I ROZY LUKSEM 

BURG W BERLINIE 

BERLIN (PAP) . W związku z 31 
rocznicą zamordowania Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg 
odbędzie się w Berlinie w dniu 15 
b. m. wielka akademia zorganizo­
wana przez Komitet Berliński SED. 

STRAJK N A FRANCUSKIM 
TRANSATLANTYKU 

.Testem głębO'ko p17,ekon11.n~. że 
Mta.te=le p~ wo.tnie albo l>od 
kcmi~c wojny !!iprawy pnyjmą 
na.leżyt:v obrót. musimy jednak 
przedtem p.niebrną.ć Pl"T~7. okres I S-S ,.JEDNOSC ROBOTNICZA" 
JUJrOO"SZYch cierpień lud?:ldch." POWROCIŁ Z PIERWSZEGO 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu 
tera donooi o: Havru, że zarpowie­
dziane na sobotP. wypłynięcie z por 
tu wielkiego transatlantyku fran­
cuskiego „Ile de France" do No­
,~·ego Jorku. zostało w ostatitiej 
chwili odwołane. Personel st1tku, 
wynoszący fiOO osób. odmówił przy 
stąpienia do pracy, do11'\agając się 
podwyżki płac. 

Drugi Ust. który poniżej pn.yta<:za 
my, został skreślony o TP i esiąc póź· 
niej I ró~mież :taadrerowany do zo~ 
ny Karola Liebknechta. Znamie1rny 
jest kontl'"ast świateł : cieni tego pis­
ma. antyteza ponuro."ci "\Vk:r.iennej i 
h!'zgraniC7...iie.i wia1·y w życie. w jego 
dobro i pi~kno : 

„~. Upłynął wła.śnlc rol< - CP.' 
t..11i" w Jjśc:c - nd osad~ia 
Ka.r0la w Lucka.u. W tym miW.a 

REJSU 

GDAŃSK (PAP). - W dniu 12 
bm. do portu gdRń5klego \V"t>lynął 
po swej pierwsze.i podróży drugi 
pol~ki rudowęglowiec ~-s „ ,Jedność 
Rohotnic:>:a". State~. który odbył 
podróż do Holandii, zdał doskonale 
egzamin S'Ve.i i::prawności. Podczas 
2 sztormów, .iakle i-potk'1ł:V go na 
Morz.u Pólnocnym, ~tatek nie doz­
nal żadnych uszimdzeń. 

l't10NARCHISCI AUSTRIACCY 
WIEDE~ (PAP). - W zac.'lodn.lej 

Austrii stwierdzono wzrost ruchu 
monarchic:.tycznego. Generalny se­
kretarz tzw. ,.partii demo.i{ratycz­
ncj " , dzialające,I na terenie brytyj­
~kie.i strefy okup?.c~· inej, - Erla­
cher oświadczył, że ,iego partia bę­
dzie się nazywać w prz~·szłości ,,de 
mokratyczno - monarchistyczną" . 
Celem tej partii jest przywrócenie 
monarchii w Austrii.. 
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Niestety • na miejsce starych zapasów wyrastajq nowe • fl. 
Od ABC do Z Cały polski świat pracy żyje dziś pod zna.klem \nmożonej wal· 

'.kt o oszczędność, o właściwe wykorzystanie każdej złotówki. Re· 
rultat tej walki - to nowe, milionowe wartości, przysparzane na· 
nej gospodarce narodowej, służące celom naszej dalszej rozbudo· 
wy iOSpodarczej i poprawie warunków życia mas pracujących. 

. Jednym z przejawów walki z wanych wniosków o upłynnienie. 
marnotrawstwem, :z;awierającym Rezultaty nie kazały długo na sie 
n ieraz poważne i>tmy, jest pro bie czekać. 
,wadzona od wielu miesięcy ak- Do końca roku PZP\V Nr 3 uzy· 
cja upłynniania zbędnych i nnd· skały za upłynnione nadmierne i 
n1iernych remanentów. Rezulta- zbędne remanenty około 80 milio 
ty · tej akcji są różne w różnych nów złotych. Znalazły nabywców 
przedsiębiorstwach. Zależą one nie tylko różnego rodzaju arty· 
pl".zede wszystkim od stopnia or- kuły, ' owce, ale również i ma· 
ganizacji tej akcji, ocl zaintereso- szyn 0 asfaltowania, przejęta 
wania nią czynników administra- przez Vydział Komunikacji Za· 
cyjnych i 11połeczny h, od udziału rządu Miejskiego w Łodzi. 
w niej całej załogi. Trzeba przyznać, że powodze-

Nieoczekiwane rezultaty 
w akcji ujawniania 

remanentów 

śle. Do takich nal~ly uliczyć 
l .000 kg azotanu i;oclu, ałun amo­
nowy wartości 800 tys. zł, barw­
nik ekstra niebieski chrom, za 600 
tys. zł, sporo cholew skórzanych 
- nowych, wszystko to na pewno 
stało by się bardzo przydatne dla 
innych zakładów przemysłu weł­
nianego (może zainteresowałby 
się tym przemysł skórzany?). 

Nowe 
zatory w magazynach 
Ale nie tyilko to jest powodem 

troski dyrekcji, organizacji ipartyj 
nej oraz rady zakładowej w PZPW 
Nr 3. O wiele poważniejszy pro­
blem stanowi fakt ponownego na 
rastania remanentów. Znów pow 
stają zatory w magazynie przę­
dzy i surowca, znów ulegają za· 
mrożeniu znaczne sumy, co jakby 
przekreślało dotychczasowe osiąg· 
nięcia na odcinku upłynnienia re 
manentów. 
Powodują to częste zmiany pia 

nu asortymentowego, dokonywa­
ne przez Centralny Zarząd Prze· 
mysłu Wełnianego. Taka nieocze 
kiwana zmiana sprawia, że przę­
dza, wytwarzana w tych zakła­
dach, nie nadaje się tu juź do dal 
szej przeróbki. Podobnie bywa z 
barwnikami. Zamówione zgodnie 
z potrzebami uprzedniego planu 

asortymentowego barwnikii, na­
deszłe do magazynu juź po jego 
zmianie, natychmiast SI\ przezna­
czane do upłY.Ilnienia i muszą zna 
leźć nowego nabywcę. Niewąt· 
pliwie taka wędrówka wyrządza 
poważne straty uaszej gospodarce. 
narodowej. 

Dlaczego tak się dzieje? 
Nle można co prawda mlet pre­

tensji do Centralnego Zarządu o 
dokonywanie zmiany planów a­
sortymentowych. Wmak przed 
naszym przemysłem stoi koniecz­
ność wykazania pewnej elastyczno 
ści w zakresie asortymentu I do­
stosowywania się do mtlennych 
potn:eb odbiorców. Niemniej wi 
ną czynników, planujących w Cen 
tralnym Zarządzie jest to, ze za­
rz9,dzając zmianę asortymentu w 
określonym zakładzie pracy, nie 
planują jednocześnie sposobów 
zbycia czy to w wypadku PZP\V 
Nr 3 produkowanej przez nie do 
czasu zmiany przędzy, czy też po 
siadanych przez zakład innych 
artykułów pomocniczych. 

A przecież w ten sposób uniknę 
ło by się ponownego zamrażania 
dużych niejednokrotnie sum, si ę- , 
gających jak w PZPW Nr 3, znów 
dzficsiątków mili-0nów złotych. 

Madrycki mian prasaioy (d,o pra.soW«ll4 ~l oplnff publf.t:JIMJJ 
-„ABC" donosi ch~pl.iv:ńe - na pcxuuiwie ,.1peejalneJ lcoresponderu;Ji„ 

s W auyn.glhrtu - u ,~i.ni• huspamlde ''°' dZiU w OdJoCh ~ 
kan6tc na dni.gim miejscu•. 

Do W&pomn.U!M} rewefoc/I ,.A.BC"' doda/• druft tt"4tlomoU. U "'"'°' 
1ka ]ugo~oid "upla.totcal.a iit '° "'1t.tcruowanf4ch amcryluJ1Wrleh 7MI b 
gfm miej$CU.„. 

Sikoda, je ,,ABC" Jest U!l!tr:ieml~:iliwy to okre!lenłu posycJł hłupaluldeJ 

(c:iytaJ - franfri3towsklej) i Jt~oslowiatbkiej (~·t.aj - · ti~kiej) ·„-oesach 

t.alego pM~powe10 ltcUit11 (r6wnld - em•r,-katUki.1110, ale nit .,rsądowo­

truman.owe10•, lecs - 71IU'odowe10). 

Tutaj ,,#Ogoon.imie franki.&towtko-titou181de• 1toł prsecłd 1eaese "'1" 
h}. Na pien.t=ym mie}!ru. Notul't1lnit, JtlU ehodd o sdrtulf. ~elld• 
poli.tycme dra'ń..•two, lutro1itoo, &l'Q11.t.d, 1:pie,01t1D0 C ł):Jn podobn<, 
hfrrorchi11 natury kryminaln.eJ od ,.A.BC" do Z, 

Ćwiczenia ,,zwyczajowe" 
Kore1pornUn,i AFP „1orqco Mprs~, jakoby USA mmłenalr llll&lioo 

T'Yd ru1 f.flrmie Niemiee Za.chadnlch tdelki11 1kład1, broni, pr11evuu:aon1J 
dl4 pow8tcjqcej t.a7n annii n11ohitlerowskieJ, 

Mi!ter ,,A.FP" nie neguje, le takie 11rlooy 11t4}1J p~ ..Z. prod 
upr::t>jmił!, aby ni.e przyu>iq:r:ywod do te10 foktu 'Jakiegol poUiycsnego iina. 

cz1J1tia. To tylko bowit>m c!w/.(:Hnie :rwyC'Zll}owe ntabu l1ml!rykafukie10, 
kt6ry ma pn:ecld prawo do uk1Mani4 1obie rótnych ,.plan6tc łeorel)'o 
nych't 

Có:ł d.odad do te10 wycnrpuJącego ,..wrJaJn:lenia'",, Or,.~ ..llO)l" 
CZ4l'1 a ,.leorU:i", uioclqca w p_ro1tel Unii do .koku.„ • Io Forrut.al. 

B. T-. 

K. ----------------------------------------------------

1 W Państwowych Zakła<lach 
Przemysłu Wełnianego Nr 3 w 
Łodzi pierwotny plan oszczędno• 
ściowy iprzewidywał konieczność 
wyzbycia się przez te zakłady róż 
nych, niepotrzebnych surowców, 
artykułów teclylicznych i pomoc­
niczych na sumę około 28 milio· 
nów złotych. Początkowo, jak 
wszE:dzie, akcja ta nie rozwijała 
•ią sprawnie. Cechowało ją, co 
również było objawem niemal po­
:wszech.~ym, niedocenianie jej zna 
'nenia oraz celów, których uzy· 
lik'anie ona zapewnia. 

i Pómiej wiele zrnieńiło się na 
1ep5ze. W okresie lata społeczne 
komisje, powołane do iycia przez 
()rgan.izację partyjną i Radę Zakła 
dową PZPW Nr 3, przepro.wa?zily 
'ponowny spis tego wszystkiego, 
co· w zakładach nie jest potrzeb· 
ne. Dało to nieoczekiwane wyni­
ki. Przy współudziale lkmych 
robotnik6,v, pomagających komi· 
Jjwn w pracy ujawniono n~ tyl­
ko znacme ilości różnorakiej zbę<l 
nęj przędzy, barwników, chemi­
kalił artykułów techniC2llych, ale 
rówcleż , znajdującą się gdZieś w 
gr.ac4nli ma!!ZYllQ do _ a~fa1to:wa-

nie tej akcji w pewnym stopniu 
uwarunkowane było sprawną or­
ganizacją akcji upłynniania rema 
nentów, zaprowadzoną w Centrali 
Zaopatrzenia Materiałowego Prze 
mysłu Włókienniczego. Zdał egza 
min ustanowiony przez nią system 
okrężnego obiegu wniosków o u­
płynnien ie poprzez ;poszczegól~e 
centra1ne zarządy i zjednoczenia 
przemysłu włókienniczego oraz 
ogłaszania poszczególnych pozycji 
do upłynnienia w specjalnych b~u 
!etynach, szeroko roz.powszechnta 
nych. Dopisała też i administra­
cja PZPW Nr 3, trzymając nieu­
stannie rękę na pulsie tej ~kcji. 
Ale również i zainteresowanie za 
logi tą sprawą nie skończyło się 
w okresie lata, po ujawnieniu wie 
lu artykułów niepotrzebnych za­
kładom. Jeszcze długi czas po tym, 
niemal na każdej naradzie tech· 
nicznej, padały zapytania c:zy to 
ze strony CTJłonków komisji spo­
łecznych, czy też innych r?botn:.­
ków pragnących dowiedzteć się 
o re~ultatach akcji upłynniania, 
proszących o sprawozdanie admi­
nistracji w tym zakresie. 

Ognisko miedzy • 
I świadomości 

p.ia.· . . 

' '.Administracja faoryczna zgłosi 
ta te wszystkie ujawnione P.Ozy­
cje odpowiednim wydziałom Cen 
'tralnego Zarządu Przemysłu Wel 

' nl.anego t .Centrali Zaopatrzenia 
~emysłu Materiałowego. Zło­
~ono około 200 dokładnie opraco-

Ale dziś jeszcze nie mO'Żna uwa­
żać akcji upłynnianla remanentów 
w PZPW Nr 3 za ukończoną. Za 
kłady rozporządzają nadal poważ~ 
ną ilością zbędnych i n!epotrzeb· 
nych artykułów. Samych barw­
ników posiadają jeszcze na $urnę 
5 mi1lionów zł, artykułów tech· 
nicznych na sumę 4,5 miln. zł. 
Wśród nich znajdują się zgłoszo­
ne do upłynnienia jeszC'Le w okre 
sie Iata pozycje, któro powinny 
były przecież zna1eźć nabywców 
ze względu na częste stosowanie 
tych artykułów w naszym przemy 

Prace Łódzkiego Ośrodka Szl,olenia Partyjnego 
„Zaga.dnlenJe ukolenl& partyjnego wysuwa 1111 na czoło uuych 1&• 

dań wewnątrz-partyjnych". 
(7. przemówienia tow. Romana Zambrowtklego na otwardu Central 

nego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie). 

uruchomienie Łódzkiego Ośrodka, 
które nastąpiło w ubiegłym mie 

slącu stało się poważnym wydarze· 
niem w iydu calej naszej organizacji 
partyjnej. Pakt uruchomienia ośrod· 

ka przyceynlć się winien do wypeł­

nienia uchwal III Plenum Komitetu 
Centralnego, w myśl których trzy­
nczeblowe 1zkolenie partyjne - a 
mianowicie: fabryczne kursy tereno­
we, kursy drugiego stopnia 1 kursy 
samokształceniowa dla aparatu par· 
tyjnego „winny pracować w oparciu 
o pomoc konsultacyjną powstających 

Ośrodków Szkolenia Partyjnego" 
(Gabinetów Partyjnych). 
Łódzki Ośrodek Szkoleniowy nie 

jest gabinatem naukowca, nia jest 
czytelnią, nla jest zamkniętą 1zkol11., 
oderwaną od tycia I jego codziennej 
probleroatykl Jego nacz:elnym zada· 
niem, obok udzielania pomocy uczą· 
cym się 1 nauC'lającym na waz:ystkich 
szC'leblach 1zkolenla, jest również 

ścisła współpraca 1 agitatorami 1 pro 
pagandy1taml 

ogrodld Szkolenia Partyjnego ~ 

1tarafl, aby zapewn16 odwiedza· 
Jącym go atmosferę, 1przyJają~ 

wydajnej pracy umysłowej. 
Przestronny, jasny lokal 1IJ'Slł" 

·c1zono 11 niezwykłą 1tuanno~cł1to 

Sala wykładowa, czytelnia 1 bl­
blloteka tętnlll iydem w d1uru 
13 godzin dziennie, podczas któ· 
rych Cl'.llynny jest Ośrodek. Idea.I 

ne oświetlenie sa.l, kryte filcem 
podłogi zapewniają spokój oraz 

Nowa pralnia w PZO Nr 4 

ołft4 I ale ~ ilo 
rozpraszania uwagi ajętyc:h pn.­
a\ towarzyuy, 

A w Ośrodku p1'~ wn lłale, Co 
dziennie odbywaj" al' tu u.ję· 

cła grvp Mmobztalceniowydl. w 
1kład których wchodz" praco'W'Diay 
aparatu partyjnego. Towanysze po 
wykładzie wprowadzajl\cym. 'W ~"° 
gu 5 godzin 1amodzielnle 1tud1uj" leic 
turę, a następnie om11.w1aj14 poruazona 
w nlo j 111.gadnifnia na aem.inarlum. W 
godzlnach popołudniowych członko­

wie kolegium Ośrodka 1ldxielaJl\ 
WIZ'fltklm u.intereeowanym lbioro­
wych l lndywidualnych tomult.aajl 
w zakresł• poszczeg6Inyc:!l uqa.~ 
szkol•nfa płlrtyjnego. 

Nagrody !:.~~~-~i~ .. -~.!! zwycięzców 
IV. Wystawy Gazetek Ściennych 

podkre§Uł w 1wym przemówi• 
nlu . tow. Zambrowski - powinny 
w.skazYwa6 na~sym wykładowcom, 
propagandzistom I agitatorom bojowe 
zadania naszej codziennej walki, o· 
4wietla6 zadania polityczne I gospo­
darcze, uzbrajaó wykładowców i agi· 
tatorów w oręł pnedwko dzlałalno· 
śc~ reakcji„. 

Z inicjatywy Organlzacjll Pod­
stawowej i Ratly Zakładowej PZO 
Nr 4 zorg,anizowano tutaj pralni~ 
dla robotników, Kobiety, pracu­
jące w Ośrodku Nr 4, mają teraz 
wielkie Ułatwienie w swych go· 
spodarstwach domowych. Pranie 
odbywa się przy pomocy maszyn 
pralnkzych. Suszenie trwa około 
15 minut. Na mlejscu znajduje 
się również elektryczny magiel. 
Pralnia obsługiwana j~t pr:zez 
specjalnie zatrudnion~ 1 tam kQ­
biety. 

W. loka.111 Ośrodka o~Jll Il' 
poza tym seminarla cna wykkdo,... 
ców 1zkolenia I •topnia, które m&Jl\ 
na celu nia tylko podniesienia kh po 
liomu łdeologlanego, lee:& równld 
1tala ;wypracowywanie nowych, lep­
srych metod niasowego 1zkolenia. Te 
mu 111.gadn!eniu poświęcon. Il\ ró,,.. 
niei odprawy kierowników 20 vrup 
samokształceniowych. na których to­
warzysze omawiaj" doświadcz~ & 

Po zamknięciu 
r Ogl1\daliśmy w Łodzi różne - nie-­
raz bardLo atrakcyjne - wystawy. 
Nia ulega jednak wątpliwości, iż żad 
na 1 nlch nie przyciągała publiczno­•c1 w tak silnym stopniu, jak ostat­
nia wystawa, trwająca od 20 grudni.a 
ub. · roku do 10 stycznia 1950 r. 

W okresie tym przez szczupłe po· 
mie~zczenie Spółdzielni Związku Ar· 
tystów Plastyków przewinęło się po· 
nad 16.000 osób: „pojedynczych" ro­
botników, uą:niów, podchorążych, o­
ficerów, nauczyciell, urzędników itp. 
-<iraz wycieczek zbiorowych z PZPB 
lm. Józefa Stalina, TPD, SOK (z Ło­
dzi 1 województwa), PZPB Nr 2, 
PZPW Nr 37, PZPB Nr 16, Zakładów 
Im. Strzelczyka, PZPW Nr 1, P~PB 
Nr 6, PZPB Nr 5 f wielu innych lodz· 
Jdch ł pozałódzkkh zakładów pracy, 
JZkól ltd. 

Kr.ótko mówiąc, kto tylko mógł, 
~leszył oglądać IV Wystawę Gaze· 
.tek Sdennych. Z clekawoścH To też, 
ale przede wszystkim i głównie, aby 
~amanlfestować 5Woje gorące uczucia 
dla Tego, któremu dwukrotnie za· 
wdzięczamy wyzwolenie narodowe, 
nowy, sprawiedliwy ład społeczny, 
faki Istnieje w naszej ludowej demo­
kratycznej Ojczyźnie. 

Jednym z eksponatów 'vystawy był 
album. Album, w którym zwiedzający 
wystawę, wpisywali swoje uwagi. 
Cytowal!śmy już je niejednokrotnie. 
Obecnie stwierdzić jedynie chcemy, 
te z uwag tych płynie wielka miłość, 
cześć 1 przywiązanie do Wielkiej 
Osoby Generalissimusa Stalina. I pod 
kątem tych uczuć ocenlal! zwiedza· 
jący poziom treściowy f graficzny 
biorących udział w wystawie gaze­
Sek ściennych. 

Dziś, po zamknięciu wystawy, pora 
ujawnić, że w wyniku plebiscytu 
:wśród publiczności zwiedzającej wy-
1tawę ....... najwięcej glosów otrzymała 
;azetka pt. „Głos Osnowy" (6.624) . 

Na. drugd.m miejscu uplasował się 
.Torowiec" (4.818). 

Trzecie miejsce ujęły PZPB lm. 
~ózefa. Slallna (3.172). 

Dalej idą „Skarbowcy" (742 głosy) , 
l'ZZPN Nr 2 (355), l'PB (250) 1 „Głos 
Sokisty" (230). 

„Pódoba ml się nlljbardzleJ „Głos 
Osnowy" - pisze Zbigniew Rycyk­
bo je.st duło o Stahnie''.-
~osuję n 11azctk.a PZPB Nr 16 "":" 

gtwierdza w kuponie plebiscytowym nie gazetki, zmobillzowanie wokół tej 
ob. Bardoń z PLM - ponlewd obra· pracy możliwie największego zespołu 
zuje iycłe na.rodów ZSRR, na cze- spośród danego ;iakladu fabrycznego 
le których stoi WielkJ Sta.Un."" itp.) - jury Konkursu, niezależnie 
„Oddaję głos za PZPB im. Józefa od wyników plebiscytu, będących w 

Stalina - oświadcza J. Jużycki - po niektórych wypadkach tzw. „uśmie­
nieważ gazetka. tych zakładów przed chem losu" - postanowiło przyznl!lć 
stawia plastycznie życie tego Wiei- w nagrodę (uwzględniając całoksztalt 
kiego Człowieka„." warunków konkursowych) zespołom 

W związku z wynikami plebiscytu redakcyjnym: . 
jury Konkursu IV Wystawy przyzna· 1) Zakładów Przem. Ba.we.In. lm. 
ło w nagrodę zespołom redakcyjnym: Stalina - całoroc:me paue-partout 

1) „Głosu Osnowy" - komplet (czyli bil~t wolnego wstępu) do 
książkowy1 wszystkich kin lódzldch (nagroda dy 

2) „Torowca" ....... album (nagrody rekcji łódzkiego OZRF) 1 
FSS) 1 2) Zakładów lm. J. Strzelczyka -

3) nPZPB Im. Stalina" ....., komplet komplet cyrkli (nagroda Centr. Za-
książkowy1 d p B ł · 

4) „Skafbowcom" ..... komplet ksiąt rzą u rzem. awe ruaneg-0)1 
kowy1 3) PZPW Nr 31 ..... album (nagroda 

5) „PZZPN Nr 2" ....... Jromplet ksiąt· PSS) 1 
kowy, 4) PZPW Nr 3 - komplet biątko-

6) „PPB" - komplet ksiątkowy, wy (nagroda Zw. Sam. Chłopskiej)! 
7) „Głos Sokisty" - komplet kslą:!: 5) Kursów Szkoleniowych MZK w 

kowy. ł.odT.i - komplet k.sią,tkowy . (nagra• 
Zwa:!:ywszy na okol!czność, ft ogó· da Textll-Import). 

łowi uczestników plebiscytu nie były Nagrody wręczone zostaną w Re· 
znane pewne nader doniosłe momen- dakcji „Głosu Robotniczego" (Łód!, 
ty, mające niewątpliwy wpływ na o· Piotrkowska 86, III piętro, Dział Ko­
cenę p:niomu znajdujących aię na respondentów Fab1ycznych I Redak· 
IV Wystawie Gazetek Sciennych (za I torów Gazetek Sclennych), w dniu 
momenty takie należy uznać nie tyl·, 17 bm. o godz. 17 na zebraniu kore• 
ko efekty graficzne, wartości treścio· spondentów fabrycznych i redakto­
we, ale również wkład w opracowa· rów gazetek ściennych. 

Szeroki wachta.n zedaA, •toją- Robotnfce PZO N~ ~ nie mogą 
cych przed Obodklem •prawił, się dość nachwalić, te nie mają 
te Jest on _otwarty dla kałdego ju.Z obecnie kłopotów z praniem, 
członka Partii I bezpartyjnego, a I a bleli2111.a wyprana w pralni fa­
kierownlctwo dołoty_ło w~zelklcłi brycznej jest czysta 1 ładna. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

.,,.._____,, .......... Na, flltJNBlll. 
WSPOEZAWODNltTWA /Jiałev 

Prządka - wzorem oszczędności 
Tow. Helena Krawczyk, prząd 

ka s PZPB Nr 21 wyróinia sii: 
oszczędnością • Oddaje ze swych 
maszyn dobrą przędzę, ze zni­
komą ilośctą przędzy rowkowa­
nej t.zw. ,,lalek". W grudniu od 
dała :z;aledwle 0,92 pr-0c., źle na­
winiętej na szpulki px:zęd.zy. 

Tow. Krawczyk pracuje w PZFB 
Nr 21 dopiero od kilku miesięcy 

1 już wysunęła sią na crzolo pr~­
dek, wykonując bazę w 106 proc. 
Ten krótki okres wystarczył jej 
do poznania swych maszyn i wozu 
cl.a się w prac~ fabryki. Obslugu 
je 1000 wrzecion 1 jest wzorem 
oszczę<lnoŚQi. Wseystki~ prządki 

z PZPB Nr 21 1tarajl\ si~ jl\ ~a­
.śladować. 

-I Nasi korespondenci fabryczni piszą1 1-
:....--------------------------·-----------------------------------------------------------Zie rozplanowańie pracy Brak ubrań ochronnych 

przynosi straty w produkcji 
Warsztaty mechaniczne Państwo- mowych ub. r, wykonywano je na 

wej Szkoły Technlczno-Przemysło- czas. 
wej uległy w czasie działań wojen- Po wakacjach tytuacja uległa 
nych zupełnemu zniszczeniu. Również znacznemu pogorszeniu. Na 1kutek 
warsztaty przy ul. Kopcińskiego 29, r.lezrozumląłego stanowiska kierow­
które szkoła otrzymała po wyzwala- nlka warsztatów ob. Durysa i nieod· 
niu, były w opłakanym stanie. powledniego rozstawiania przezeń lu 

Dzic:ki jednak ofiarnej pracy nau· dzl doszło do tego, :te do końca 1949 
czycieli I uczniów warsztaty te zosta· roku nie wykonaliśmy w terminie 
ły uruchomione.. przyjętych zamówiei'1. Pakt ten wl-

W naszym zakładzie ZZPKap. Od· 
dział ,,A", od dłuhzego czasu odczu­
wa się dotkliwie brak odzieży ochron 
nej. 

Nie ma dnia, aby do referatu socjal 
nego nie zgłaszali się robotnicy z pro 
śbą o przydzielenie i wydanie obu­
wia drewnlanP.go v.o-zglc:dn!e odziciy 
ochronnej lub kożuchów. Niestety, re 
ferat socjalny, mimo usilnych starań 
i zapotrzebowań, ani ubrań, ani obu­
wia roboczego nie ot:n:ymał. Tymcza 

Szko!ne warsztaty wykonują robo- ni<:?n nlnteresować Dyrekcję PSTP i 
ty hi eżące I przyjmują zamówienia Organizację Partyjną. 
łódzkich fahryk. Mimo, że zamówie· 1 aem w oddziale., gdzie praca odbywa 

PSTP się przy oparach f wypryskach kwa­
'- 16w, brak ochronne.! odzieży kwuo-

nia te przyjmowane bywały bezpla- . korespondent „Gło~u· i 

JlOWO i przYJ>adkowo, do wakacji ii· · K.. P~cbodnl& 

odpornej powoduje niszczenie wła­
snej odzie:!y robotników, a nawet po· 
parzenia ciała. Podobnie przcd'itawia 
się i;prawa robotników zatrudnionych 
przy pracach związanych t: wodą o­
raz kierowców wozów. Brak drewnia. 
nego obuwia i kożuchów wywołuje 
częste przeziębienia, a w następstwie 
opuszczenia dni pracy. 

Kierownictwo fabryki wtlll s orga­
nl:r.acją partyjną winno niezwłocznie 
zainteresować się tą sprawl\, 

J. Stopczyk 
korespondent fabryczny, 1 ZZKap. 

Oddział ..A't :. ' 

rezultaty 1wej pracy. ' 
ciekawą Innowacji\ „ ~a.treli• 

szkolenia. wprowadzon" pnn 
Ośrodek, jest organizacja tlały:ch 
wystaw. Wystawa zorganizowana w 
:chwili otwarcia Ośrodka. llustrnJ• 
tycie l pracą Towarzysza Stalina.. 
Daje ciekawy przegląd dzieł Wodza 
Zwll\ZkU Radzieckiego, mznajamia I 
najwa.!niejszymi etapami rozwoju 
Kraju Socjalizmu. W najblłiszych 

dniach otwarta sostanJe, druga kolej 
na wy1tawa. która poświęcoll.ll błłd.Jit 
życiu l działalności Lenina. 

Jaki Jest cel tych wystawł 
- ·Wystawy takla - tnformu]e nu 

lderown.lk Ośrodka, tow. Staraki -
są nie tylko budzo zaJmuj"ca t pc>1 
pularne, ale se.ranm pouczająca, 

Praktyka wykazuje, t• 1tosowonie 
metod poglądowych w pracy szkole­
niowej daje doakonałe raultaty, 
Trzeba przy'lnaó, te 1tosowwe 

metody poglądowej w pracy. 
Łódzkiego O~rodka nie ogran1c:n. alą 
tylko do organizacji wy1taw. W, bo• 
gatej bibliotece, obok podręcznUt6w 

s wszystkich niemal dziedzin nauki, 
znajdujemy ciekawy księgozbiór dziel 
beletrystycznych plsarz:y postępo-; 
wych polskich I sagranicznych. które 
!lustrują najważniej51:e etapy rozw~ 
ju Zwi,ązku Radzieckiego i międzyna• 
radowego ruchu robotniczego. . 
Ośrodek Szkoleniowy, Jak Juł a 

tym powiedzieliśmy na \trstępłe, 
c;;ynny jest od niedawna, I trudno 
już w tej chwili ocenić jego 'działal· 
ność. Faktem !est jednak, te i;zerold 
plan pracy, Jaki postawiło sobie kie­
rownictwo, stopniowe jego urzeczy• 
wlstni'łnie oraz duża zainteresowanie 
calej organizacji łódzkiej nowootwar 
tym Ośrodkiem pozwalają przypun. 
cza~ . że w pełni wykona on zada.ni!l1 
jakie Partia .przed Jl.i.ul »OStawila. _ 1 

a. Scbi. J 
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szybkościowego skrawania metali c;ynVeRm, i pracq wykazali 

robotnicy województwa łódzkiego 
s'vą ·miłość i przy,viązanie do 1,o,varzysza Stalina 
W zruszenie ogarnia, gdy prze-

gląda się długą listę wykona 
)lych zobowiązań klasy robotni­
czej województwa łódzkiego, pod­
jętych. celem uczczenia 70-lecia 
µrodzin Towarzysza Stalina. 

W każdej cyfrze, w każdym o­
lrlągn.ięciu mieści się ogrom uczuć 
i przywiązania dla Wodza Swlato 
wego Obozu Pokoju, Wodza i Oj­
ca międzynarodowej klasy robot-
niczej. / • 

Około 40 tysięcy robotników w 
zakładach pracy województwa 
łódzkiego, biorących udział w zo­
bowiazaniach ku uczczeniu roczni 
cy filodzin Towarzysza Stalina, 
demonstrowało w pamiętne Dni 
Stalinowskie swoj§ wolę walki o 
pokój, demonstrowało braterskie 
uczucia przyjaźni i nierozerwalne­
go sojuszu ze Związkiem Radziec: 
kim - pierwszym państwem so­
cjalistycznym w Świecie, przewc,d 
nikiem ludów w światowym fron­
cie Demokracji i Pokoju. 

Dziesiątki tysięcy wysłanych do 
Towarzysza Stalh1a, od całych za­
łóg fabrycznych, listów z życzenia 
mi. ujętych w proste i serdeczne 
slowa robociarskie, donoszących o 
sukcesach i troskach, dziesiątki 
tysięcy listów, wyrażających na:f­
lcpsze życzenia i podziękowania 
indywidualne robotników za wol­
ność, którą przyniosła nam boha 
terska Armia Radziecka, Armia 
Leni.na i Stalina - to najgłębszy 
wyraz tej miłości i szacunku, któ 
rym otacza klasa robotnicza Pol­
ski Ludowej swego Nauczyciela 
i Przewodnika. 

172 zespoły produkcyjne - 415 
przodowników pracy i racjonaliza 
torów, dziesiątki zobowiązań ca~ 
łych załóg w województwie łódz­
kim - oto cyfry i czyny, któ­
re wyrosły żywiołowo czyny 
świadomych synów klasy robotni 
czej - tycb, którzy zrozumieli, 

'to imię ~lali.n - to 'Pokój, fo wal 
ka, wypowiedziana podżegaczom 
wojennym, żo imię Stalin - to 
wolność i sprawiedliwość, którą 
niesie wszystldm ludom ten, 
który całe swe życic poświęcił dh 
szczęścia klasy robotniczej. W zobowiązaniach· ku uczczeniu 

Urodzin brali udział robotni­
cy partyjni i bezpartyjni - w 
Dniach Stalinowskich w podnio­
słym, poważnym nastroju przy 
maszynach, strojnych czerwienią 
banv - tysiące robotników wyra 
ziło swą świadomość klasową - a 
przekraczając wysoko normy dało 
najlepszą odpowiedź ca~ej reakcyj 
nej sforze. , 

Dni Stalinowskie oyły jedno­
cześn~ symbolem jedności mas 
pracujących całego §wiata w ich 

nieugiętej waloo z imperialistycz 
nymi podżegaczami do nowej woj 
ny. 

Czyn, zrodzony w dniach wyko 
nywania zobowią.zań - tysiące do 
datkowych metrów materiałów 
i oszczędności, które w wojewódz 
hvie łódzkim określamy na łączną 
sumę wartości około 1,5 miliar­
dów złotych, oto odpowiedź klasy 
robotniczej na plan Marshalla -
na pakt atlantycki, na przewrot­
ną, zakłamaną politykę wojenną 
imperialistów amerykańskich. 

W zobowiązaniach. swych meldu-
ją robotnicy jednocreśnie wy 

konanie· na dzień 70-Iecia urodz'.n 
Tow. Stalina szeregu urządzeń w 
ramach akcji socjalnej, Była to 
najpiękniejsza forma uczcron:a te 
go wielkiego dnia Człowieka, któ­
ry taką troską otacza klasę pracu 
jącą, który jak sam mówi o so­
bie: 

„Uważałbym życie swoje za 
bezcelowe, gdyby każdy krok 
w mojej pracy nie zmierzał ku 
wzmocnieniu i polepszeniu po 
łożenia klasy robotniczej". 

Otwarte w dniu 21. 12. J~abora. 
torium Dentystyczne w PFSJ 
Nr 1 w Tomaszowie Maz., urucho 
mienie drugiej zmiany w żłobku 
w PZPR w Pabianicach, ambula­
torium w „Boracie" w Zgierzu, 
Szlrnły Przem:rslowej w życl11inie 
i wiele innych, było przejawem tej 
troski o warunki so<'jalne mas t>r:t 
cujących, jal{ą przejawia Państw'o 
Ludowe-b:yło najmilszym uczcze 
niem dnia urodzin Tego, który 
przeszło 50 lat swt'go żyda }Xl­

Śl\ięeił ludowi. 
Zobowiązania uja'l".'lliły 'jedno­

cześnie pQważną. bezpartyjną ka­
drę robotniczą., która zamanifesto 
wała SWÓJ stosunek do nasug-o 
Ludowego Państwa, i do Związku 
Radzieckiego, któremu prze„.vodzi 
Wielki Stalin. . 

oto ob. Kapuściński z PZPB w 
Pabianicach. tkacz na 4 krosnach, 
który w dniu urodzin Towarzysza 
Stalina podniósł produkcję I-go ga 
tunku towaru o 12 procent i bazy 
o 3,5 procent i oto w tych sa­
mych zakładach bezpartyjni ob. 
ob. Płuciennik i Chuberski. którzy 
w krochmalni dali dodatkowo 
2.000 mtr. osnowy, oto ob. Rancz 
ke, która podniosła w dniu 21. 12. 
produkcję o 4 procent. 

A oto członkowie PZPR, jak 
tow. Wroński tokarz w ,.M-11". z 
Żychlina, który wyrobił 300 pro­
cent swej normy. tow. Idzikowski 
i wielu, wielu innych. 

Kadrą tych setek najlepszych 
robotników musi się zahć 

nasza organizacja partyjna. 

Właśnie onf, cl najlepsi z ldM;'I' 
robotniczej, te liczne szeregi bez­
partyjnych i partyjnych robotni­
ków najlepiej, jasno i dobitnie do 
kumentowali czynem swe stanowi 
sko wobec l'owarzysza. Stalina -
stanowisko wobec ustroju socjali­
styC'mego. 

Ci ludzie - to kadra naj­
lepszych, z której organizacja 
partyjna i administracja 1vin 
ny korz)'St.ać, otaC7..ać opicl.::ł, 
w~·suwać na. odpowied1..ialne 
stanowiska. 

Brygady szybkościowych remon 
tów, zainicjowanych w dniu Uro­
dzin w Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu Nr ! w To­
maszowie Maz. z tow. Leszczyń­
skim na czele, czyż nie skupiają 
najlepszych, najbardziej świado­
mych robotników, którzy czynem 
swym wyka.zali swą miłość do Pol 
ski Ludowej, przynosząc krajov\'i 
milionowe oszczędności. 

O tych ludziach organizacji par 
tyjnej zapominać nie wolno. M:u­
s.r.ą. stać się .oni znani wszvstkim, 
muszą stać się troską i dwną or­
ganizacji partyjnej. 

poza szeregiem zobowiązań pro 
dukcyjnych, oszczędnościo-

wych, remontowych, powstało ce­
lem uczczenia rocznicy' urod:i:in 
Towarzvsza Stalina wiele setek 
kół ~tu.diowania życior~u Town_ 
nysza Stalina. 

Jest to inicjatywa, którą orgnni 
zacja. partyjna musi dalej rozsze 
rzać. Błędem było by pozostać na 
dotychczasowych pozycjach. 
Trzeba, aby w każdej szkole, w 
każdym zakładzie, w każdym miej 
scu pracy powstało i działało ta­
kie ·koło. Organizacje partyjne 
winny docenić i zrozumieć, że kół 
ka studiowania życiorysu Towa­
rzysza St~Jina - to nauka. walki, 
którą On prowadzi. 

Walki, którą winien mać i poj­
mować każd~ świadomy proleta­
riusz, aby móc zwycięsko rozpra­
wić się z wrogiem klasowym, z 
oportunizmem i dywersją w ruchu 
robotniczym. Poznaajc życiorysu 
Towarzysza Stalina - to nauka, 
która wcielona w czyn - prowa­
dzi do Z\"'Ycięstwa mas pracują­
cych - do Socjalizmu. 

Stefan Ma.tela, inicjato~ systemu szybkościowego skrawania metaU, 
karz z Zakładów P1zemysłu Metalow ego im. Józefa Stalina 

Ol brzymi e osi ą gn ię c i a agrobiologii radziecki~j 
Artykuł poniższy j~t VI z 

cyklu a1 lykulów poświęconych 
omówieniu systemu uprawy 
gleby ·wielkiego uczonego ra· 

I Orka piętrowa zdzieranie ściernisk 
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dzieckiego V.f. R. '1Viliams11. sem pługa umieszczony jest o jedną 
Nowy, socjalistyczny system rolnic trzecią mniejszy pn:edplużek, którego 

twa oprau;wany został przez V/iliam zadani~m jest zdzierać górną war· 
sa bardzo szczegółowo. Poło;i;yl on siwe roli i zr:r.ucać jr, na dno skiby. 
szczególny nacisk na zupełnie odręb· Postępujący za przedpłużkiem, głów­
ny sposób uprawy roli, który nazwal ny pług wyoruje całą spodnią część 
vprawą kulturową. Zadaniem tego skiby i przykrywa nią zdartą pnez 
typu uprawy jest ustalić i utrwalić pnedplużek wierzchnią warstwę. 
<Jruzełkowatą strukturę w glebie, co 
jest podstawą urodzajności ziemi. Plug! te były już dawniej używane 

Jednym z ważnych czynników .,, do przyorywania ziemi po koniczy­
uprawie kultnrowej jest pogłąbianle nach. 'Vlliams stwierdziwszy wielkie 
warstwy ornej, co najmniej do 20 cm. :r.alety ph1ga z przedpłużkiem, zasto· 
Im głębsza jest warstwa oma, tym sował go i do innych orek, a zwłasz· 
wh;ksze są możliwości rozwoju kor~e cz~ d~ , prk~, zlmo~eJ. ~• : 
ni roślin uprawnych i tym większy Gleba będąca w strukturze grm:cl· 
plon mogą one wydać. kowatej, pod wpływem ucisku narzę· 
Wielkość użytkowanej gleby zale- dz!, inwentarza, ludzi chodzących po 

ży nie tylko od jej powierzchni wy- polu, traci powoli swą strukturę, 
rnżonej w hektarach, lecz również od zwłaszcza w wierzchniej warstwie. 
jej masy wyrażonej w metrach sze· Również deszcze przyczyniają się do 
ściennych. Im głębsza jest uprawa, zburzenia struktury gleby. Wody opa 
tym większa jest ilość gleby, z kt6- dowe zawierają pewne ilości soli a­
rej rośliny czerpią pokarm. Pogłębia· monowych, które strącają z próchni· 
jąc uprawę roli, powiększamy jak· cy sole wapienne, a te jak wiadomo, 
gdyby powierzchnię naszych pól, są podstawą cementowania gruzełek. 
wprawdzie nie wszerz, ale w głąb. Da Strącone sole wapienne ściekają w 
je to róv.rnież wielką· oszczędność pra spodnią warstwę orną i tam wzmac­
c;y i nakładów, gdyż jasną jest rze- nlają strukturę gleb)'· Krótko mó· 
c.zą, że mnlejuynt< kosztem można ze- wląc, po pewnym czasie wierzchnla 
hrać z 1 ha 20 kw. zboża, nl:i: z dwóch warstwa gleby mniej więcej na głę­
ha po 10. \>okośd 10 cm ma strukturę zburzona,, 
Najważniejszą zmianą w dziedzinie podczas gdy spodnia jest jeszcze w 

upra·wy roll, którą ·wprowadził \VI- strukturze dobrej. 
Jiams, jest zastąpienie orki zwykłej, Przy orce zwykłym pługiem wierz· 
orką piętrową, wykonywaną pługiem chnia warstwa roli (zwłaszcza prze· 
z tak zwanym przedpłużkiem. rośnięte rżyska, koniczyniska) nie roz 

Narzędzie to zbudowane jest w krusza się prawidłowo, lecz stacza 
ten sposób, że przed głównym korpu· ~;ę w bruzdę w taśmach lub bryłach 

i mi;!sza sią ze 5pndnlą dobrą warst· 
wą orną. Po takiej orce pole jest nie· 
równe, a pozbawiona struktury górna 
warstwa miesza się z doln<i i następu 
je pogorszenie struktury w całej war 
stwie gleby uprawnej. Ponadto po ta 
kiej orce konieczne Je~t bronowanie, 
co rozpyla glebę i ostatecznie niszczy 
jej strukturę. 

Zupełnie inaczej dzieje się przy or· 
ce piętrowej. Wierzchnia warstwa 
roli ze zburzoną strukturą w przero· 
śniętyclt kawałach spada na sam 
spód, podcz~s gdy. wydobyt11 na 
wierzch spodnia warstwa z dobrą 
strukturą, równo pokrywa pole. 
Po orce piętrowej pole jest tak rów­
ne, że ni"l wymaga wcale bronowa· 
nia, wystarczy w zupełności przejście 
po nim zwykłą włoką lub włoką z 
gwoździami. Narzędzia te nie psują 
struktury ziemi i nie rozpylają gleby. 
Zasadą orki piętrowej jest, by war­
stwa górna roli była zdjęta co naj· 
mniej na głębokość 10 cm i pokryta 
warstwą dolną co najmnlej takiej sa­
mej głębokości. Łącznia głębokość 
orki piętrowej wynosi 20 - 24 cm. 

Wiliams jest przeciwnikiem użpva 
nia brony przy uprawie roli. Uwi!ża 
ją natomiast jako dobre narzędzie do 
pielęgnacji zasiewów. 

Z orką piętrową w kulturowej u· 
prawie roli ściśle wiąże się podoryw 
ka ściernisk. Podorywkę tę przepro· 
wadza się nieco inaczej, niż przy 
zwykłej uprawie. Do podorywania 
służą nie pługi lub wieloskibowce, 

lecz specjalne brony talerzowe o bar 
dzo licznych, wklęsłych talerzach, 
ciągnione przez traktor. Samą podo· 
rywkę tymi narzędziami nazywa Wl­
liams zd7ieraniem ścierniska. Zdziera 
nie ścierniska powinno się odbywać 
jednocześnie ze zbiorem plonu. Najle 
pjej, gdy do kombajnu zbierająceqo 
plon doczepia się od razu bronę tale­
rzową. Tego rodzaju podorywka ma 
za zadanie przyczynić się, by c:hwa· 
sly wzeszły, przerwać parowanie wlJ 
gocl z roli itp. Wiliams Jest przeciw· 
niklem bronowania, a zwłaszcza sprę 
:i:ynowania ściernisk, ponieważ uży· 
wana do tych prac narzędzia roEpy· 
łają rolę l psują strukturę. W ost;i.­
teczności woli używać sztywnych kul 

·tywatorów o gęsi~h łapach. Takl'e pn 
7.oslawienie podoranego ścierniska 
bez bronowania itp. ai: do orki z.imo· 
wej, byłoby niemożliwe przy orce 
zwykłym pługiem, możliwe jest na· 
tomiast przy orce piętrowej, glębo· 
kiej. Wyrosłe chwasty, perz, resztki 
ścierniska dostają się głęboko na 
spód, w środowisko bez powietna, 
gdzie zostaną rozłoione na próchni· 
cę przez bakterie anaerobowe. 

Warstwa wien:chnia, zrzucona na 
spód skiby, wzbogaca się w próchnl· 
cę, jednocześnie dzięki przesiąkaniu 
soli wapna z górnej warstwy od\wa· 
rza się na spodzie struktura gruzełko­
wata. W ten spo$Ób gleba staje się 
lepsza. W czasie następnej orki za· 
stąpi ona :r:użytą w międzyczasie war 
stwę, będącą na wierzchu. · 

W systemie Wiliamsa gleba Jakby 
się składała z dwóch gleb, które na 
przemian to ugorują, to są brane pod 
zasiew. B. B. 
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Drogą wijącą się ln·ęto wśród pól 

ł prowadzącą na reczyckie łąki, szła 
gromada kosiarzy. Znajdowali się oni 
na całej długości drogi. Jedni d?cho­
dzili już do łąk, inni opuszczali ~o­
piera wioskę. Na czele wszystkich 
szedł Stacho z Józefem Glinkiem. 
:N'ieśli kosy na ramieniu, a na ple.­
cach zwis~ło u każdego zawiniątko 
s jedzeniem. Daleka była dr?ga na 
łąki i kosiarzom nie opłacało się v.-ra­
cać na obiad do domu. Józef Glinek 
niósł również młotek i babkę do kle­
pania kos. Wybrali się ch~opa~i na 
cały dzień i zaopatrzyli się we 
't>"szystko co im było potrzebne. 
Chłopakom towarzy~zyli zaintere-

11owani gospodarze K1crzcla, 0\vcza­
rek i inni„. Szli, oczywiście z kosami; 
Nie było \V Rzeczycach chłopa am 
chłopaka, który by nie potrafił wła­
dać kosą. Ginęła już co prawda tra.-­
dycja dobrych kosiarzy, ~le sweg~ 
czasu najlepsi kosiarze bylt otoczem 
czcią i szacunkiem. . Dobry k~siarz 
nosił głowę wysoko i wysoko .si~ ce­
nił. Lichy kosiarz był celem kpm 1 szy 
<lerstw. Teraz, kiedy na łąkac~ r~­
czyckich pokazały się już kosym.erki! 
kiedy maszyny. ~aczynaqr \~-yp1erac 
ręce, mniejszą JUZ wart.ośc n11ala .s~a-; 
~a kosiarza. Jednak Jeszcze dzis1aJ 
chłopaki, którzy }epiej kosili,_ patrzeli 
z pewną v.-yższosc1ą na swoich kole­
gów. 

O dwieście kroków za chłopakami 
!!zedł Lebioda. Paweł, ·dalej Kończak, 
~-róg jego - Olek Wacyńs~i, Jasz'): 
t.a. Bartek i inni... Chłopaln wszczęli 
rozmowę o starym Lebiodzie. Była 
kwestia, czy pozwoli ciąć łąkę u sie-
~L • 

- Ja jut do twojego starego me 
pójdę - mówił Glinek. Józef ?o S~a­
cha. - Po co ma nu odgrazać Jak 
przy siewad1.. . . 

Stachowi me było przyJemme !łu­
chać nieprzychylnych słów o ojcu, ale 
mnie.i go teraz obchodziło. Irka na· 
rE"szcie zgodziła. się pracować w spół­
dzielni! 
"- Było tD dla S!-8chA na.iwatn1eJsu. 

Zgodziła się pracować! Co go w ta­
ldej ahwili obchodził pogniewany oj­
ciec? Irka pracuje w spółdzielni, 
Reczyce krok za kr'<>kiem jednają się 
i pracują coraz zgodniej. Co mógł go 
teraz obchodzić ojciec? On mu wi­
nien, że musi iść sam ciąć łąkę? On 
mu winien, że dawał si~ ponosić zło­
ści i głupiej ambicji? 

Doszli wreszcie na miejsce. Tu sta.­
nęli. Kierzela z Owczarkiem zaczęli 
~zukać znaków na miedzy, która dzie 
!iła obydwie ich działki. Chłopaki 
roz-b!erali się, składali na łące przy­
niesione rzeczy i tobołki z jedzeniem 
i chwytali za. kosy. 

Nagle wybuchła sprzeczka między 
,Kierzelą i Owczarkiem. 

- Tutaj był kamień - dowodził 
Kierzela wskazując na jakąś kępę. 

- Nie, tutaj - macał Owczarek 
rcgą. ' 

Stacho patrzał na obydwu reczyca-­
ków milcząc. Stanął on z kosą. gotów 
do przodowania. Było to już przyjęte 
zwyczajowo, gdyż Stac11a uważano za 
r.ajlepszego kosiarza. we wsi. Za nim 
ustawiła się reszta chłopaków. Gdy 
sprzeczka siQ jednak przeciągała, 
Stacho zapytał: 

- To co, wy chcecie oddzielać swo 
je działki? 

- Ba! To jakT - odpowiedzieli 
pytaniem jednocześnie obaj sąsiady. 

- O, cholera! - zaklął Glinek. -
Dwie godziny miną, zanim wytyczą 
miedzę. 

- No, to jak! - po raz dnigi po­
wtórzyli obaj sąsiady. 

- Ciąć, jak idzie - zaproponował 
Stacho spokojnie. 

- Ma się rozumieć, że jak idzie -
poparli Stacha chłopaki zgodnie z 
wczorajszą umo'lvą. 

Owczarek zaczął kręcić głową. Po­
patrzył na wszystkicl1, po czym jesz­
cze raz ruszył przecząco głową. 

- Ja się na to nigdy nie zgodzę ~ 
powiedział tward~·m, zdecydov:anym 
głosem. . 

Kier:z:ela. inaczej 1ia zachował. Sou~ 

• •:---·------------------------~-:•. Krzyk Owczarka poniósł się wi- do chłopaków, tak jakby nikogo wię­
.: JULIAN GAŁAJ „. docznie na pola i łąki, gdyż i stary cej nie było, i rzekł nad podziw spo-

i Lebioda i Sałek, i parobek jego, i je- kojnym głosem: 

w d L b d szcze kilku chłopów z sąsiednich ·wio- - Będziemy ciąć, ~ak mówiliśmy. 
r 0 Z i n i e e i 0 ó W sek przystan~li obróceni twarzami w Owczarka miniemy. A teraz - zvrró-

stronę gromady reczyckich chłopów. cił się do reszty - kto nie che(! n11-
(f ragnienf) A tymczasem oni krzyczeli coraz zar szej pomocy, niech oddziela swoje 

..., w· „_ „ ,_, · ,_ k , _ _, palczywiej. działki. Do nich my nie pó.idzienr.v. 
Na.kładem „Kaiqzifi i ieu--y utntŻe nf Wrrr6~ na ryn u tt'Jl~gaT· Józe.f Glinek podniósł kosę do g6-

1kim nou-a powieść świetnego pi&ar:a clilop!klego - Juliana Gałaja, au- ry i zamierzył się w Owczarka: Chłopi popatrzyli na siebie. Ten 
i ów ruszył ramionami. Zac:z:ęli się 

tora cyld11 powiefoiou:ego o My3tJrotdcacl1. Tytul tej nowej powieki: - ::1-Iilcz głupcze, bo rąbnę! pomału rozchodzić. Krówka patrzał 
„rr rodzinie Lebiodów". Obrazuje ona poteÓjenne prnmiany 1c3j pol- Owczarek spojrzał dokoła. Chciał na Niedręgę z bannim wyrazem twa„ 
3kiej-:::. tcalkę z kułactwem, m1lk• o 1póld:itlc:iość produkcyfrią - 0 lepsze, coś powied~ieć, gdy do Józefa dosko- rzy. ~ie nie rozumiał. Stacho ujął 

czył Jasiek Kończak. kosę jak do cięcia, =chylił się i za-
sO<" jalistycsne jutro na.5zego kraju. i I f'V 

- Przestań - krzyknął - n e czął zwolna, !'iystematycznie kosić łą· 
\~: _____________________________ :t: przyczepiaj się do porządnych ludzi. kę Kierzeli. Pokos brał duży, równy. 

ścił głowę i myślał. Potem epojrzal 
nn łąki, na ich bezkresną przestneń 
i wyrzucił ze siebie jakby przez siłę~ 

- Ciąć, to ciąć! Tnijmy! 
Owczarek nachmurzył się. Znów 

r.iacat nogą i wetknął w ziemię przy-
11iesiony ze sobą długi kij. Stacho 
patrzał na niego coraz zimniejszym 
wzrokiem. Uczuł nagłą. chęć uderzyć 
wpychającego kij Owczarka. w wy­
st,awiony tyłek. Była. to tak nagła. i 
mocna chęć, że aż cisnął kosisko. 
Lecz uwagę jego pochłonęły nowe 
wypadki. 

Wokół młodych zbierało się coraz 
l'l'ięcej reczycr.ków. Zatrzymywał się 
rrzy nirh prawie każdy z idących. 
Tylko Lebioda Paweł przeszedł nie 
spojrzawszy nawet na zgromadzo­
r,,ych. Tuż za nim przejechał na kosy­
nierce, zaprzężonej we trzy konie, 
S:iłek z parobkiem Lipką. W odle.­
~łości stu metrów jechał Wronek, 
8. gdzieś pod Reczycami widać było 
prowadzącego kosynie.rkQ Leśniew­
skiego, a może Niecułkę. 

Zebrani gapili się na Owt"zark!I i 
Kierzclę czekając rozstrzygnięcia. ich 
sporu. W tej chwil! nadbiegł zdysza­
r.y Krówka z ~iedn,1gą. Oba.i spodą.­
r!ali na wsz:vstko z niekłaman;,"111. zdu­
mieniem. Stacho odczuwał przei; chwi 
le w:iTzutlr .sumienia. ii zrobił przy. 

~ z kolei do Kończaka przyskoczył Trawę W7)'kaszał na jednym poziomie, 
jaciołom niespodziankę, lecz nagle wróg jego, Olek Wncyi1skl. Siedząc nie zostawiając żadnych „baranów", 
doleciał go głos Owczarka rozgnit7 po ~ąsiedzh.--u niena1'•idzili się obydV1·aj czyli nierówności. Za Stachem ruszvł 
wany i nienawistny: i Wacyński pilnował tylko okazji, by Glinek Józef, za nim Wacek Kolęli. 

- Wielko mi, psiakrew, łaska. s;ę ode:nać na s~siedzie. Teraz nada- Reszta chłopaków ominęła dzialkę 
U umie tro\'l"a jak bór, a. u innych co? rzyła się okazja. Przyskoczył do K011 Owczarka i zaczęła ciąć łąkę Lipczy­
Wygnieła. I jak tu potem znaleźć czaka. i pchnał go mocno . Kof1czak za- ka. Owczarek patrzał na to wszystko 
$Woje? Jeszcze na razie nie jesteś- bczył się, lecz odzyRkawszy równo- j;:.k martwy i nierychło ocknął się z 
my w kółchozie, ino każdy siedzi na wagę machnął kosi;;kiem na odlew. zadumy. , 
ojcowiznach. Kosisko jednak ani drgnęło. To Wkrótce na łąkach reczyckich wi­

Tu wtrącił się J asnota Bartek. Krówka trzymał je mocną dłonią tuż dniał długi wąż kosiarzy, poruszają.­
Zawsze był on sprzymierzeńcem Sta~ l'rzy kosie. cy się pomału, lecz stale sunący 
cha Lebiody, ale siewy wiosenne j.:i- - Co wy, chłopcy, powariowaliś- naprzód. Z daleka obserwował ko­
szcze bardziej przywiązały go do ta? - pytał. szących Sałek, który uwijał się na 
chłopaka. Widział teraz, że Stacho Szarpnął kosę Kończaka i V.'Ydarł łące ze swoją ko~ynierką. Na. twarzy 
stoi markotny i niepewn~· i to doda- mu. Trzymając ją w ręku mówił: jego zjawił się zjadliwy, nienawistny 
ło mu odwagi. - Dawniej kosy służyły do wojo- uśmiech. Zdusił go prędko, by nic za-

- Te, Owczarek! powiedział ~ania z panami. Teraz widzę, chlopy uważył go parobek, Józef Lipka. 
ostro. - Jak ci chłopaki zasiały pole chcą z chłopami wojować. I to kto? Słońce wtoczyło się już dość wyso-­
na wiosnę, to było dobrze, tak? A ~ Eieda, sama bieda. Bo, proszę - ko i parzyło nielitościwie. Ka Zacho­
raz ci się coś przekręciło we łbie. Krówka wskazał na przyglądających c!zie, tam, gdzie niebo stykało się 

- :N'a wiosnę nie brały się do mie-- się z daleka Sałka i Wronka - pasi- z ziemią, pokazały się małe, czarne 
dzoków. Szanowały granice. A teraz brzuchy patrzą i śmieją się z nas. chmurki, nib)• różki olbrzymiego żu­
co? - Owczarek uniósł się. Zaczął Czy to ladnie? ka W~'słane na zwiady. Za różkami 
tupać nogą i wskazywać miejsce, Potem zwracając się do Stacha, ukazała się część pyska - czarna. 
gdzie przedtem wetknął kij. - Tu Krówka pytał dalej: skłębiona. chmura. Sałek patrzał na 
5zukoł miedzy mój ojciec i moje dzia- - Coś ty narobił, Stachu? n1ą dłuższą chwilę. 
dy, tu i jo bede szukoł, dopóki bede Stacho zatrząsł się caly. - Kaput z pogodą - 'l'l"'Vszeptał do 
i.eł. Zaro godały ludzie, 7.eś komuni- - Niech to \Yszystko szlag tra!il s~ebie. - I to na długo. • 
sta ! - wygroził pię&cią Stachowi. - Lecz już drugi są~iad O"·czarka - Spojrzał znowu na koszących re--
Całym .R.eczyco1!1 wstyd. prz:'llosisz! I l.ipc.zyk, młod~·, nzol.ut~y gospodarz, c~j·ckirh ch~o1mkó~ i szarpnął gniew· 
Do kC>l!c~oła. me chod_z1sz, "'. Bo.:i::a 

1 

trąc~ł Stach.a w ramię 1 wskazał na l'!e lec!rnm1. ~0~1e stuliły uszy po­
pri.e~tałes wierzyć! 7. OJ<"em się klo- ~WOH łąkę 1 na Owczarlrn. chrapuJąC lękhwie. Sałek miał ~iln11 
ch>;z! Ty draniu! - Owczarek zapie- l - Tnijta u mnie, .iak on nie chce. rękę, której nikt nie lekceważył. a 
nil .1ia nrawia do nieDrzrlonności. Stacho opanował sie. Zwracał sie I orzede ws.zx~ konie. 
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GZJOS PABIANICKI 

KrOilika Pabianic NOWY OŚRODEK PRACY HARCERSKIEJ N_ależy polepszyć warunki pracy 

WAŻNIEJSZE 1'ELEFO:n:· 
Komitet PZPR • 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsc~". 

23 - PZPB 
63 - Kom.:sariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Ko1~Jowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

KINA: 
Kino „POLONIA" - wyświe· 

tla. film produkcji angielskiej 
pt. „Nieodródna córka". Dozwo­
lony dla młodzieży od lat 16. 

* • * 
Kino „ROBOTNIK" wy-

świetla komedię prod. radziec· 
kiej pt. „Bogata narzeczona n. 
Dla młodzież,\· dozwolony. 

Redakcja .„Glosu Pab:anic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

w Pabianicach 
Celem skonkrcty:owania prac d:ież harcerską. Ośrodek pro- jest jedn4 : głównych ctch wy­

nało:żonych na drużyny harcer· wad:ony b~d:ie przez specjalnie chowania. Celem urozmaicenia 
skie, z dniem 1 lutego br. po· wyszkolonych i11struktorów dzieciom pracy oraz zapoznania 
wstanie w Pabianicach Ośrodek podległych bezpośrednio Ko· ich z pracą rodziców organizo· 
Metodyczny Związku Harccr· mendzie Chorągwi ZHP. Akcja wa11e będą wycieczki do zakła· 
stwa Polskiego. Jest to twór wychowawcza prowadzona :a dów pracy. Aby praca ośrodka 
zupełn!e nowy i nieznany do- pomocą Ośrodków Metody:::::· ;1ie napotykała na trudności 11a­
tychc:as w Życiu harcerskim. nych zaplanowana jest na s:uo cz.elnictwo przydzieliło ośrodka 
W latach ubiegłych programy ką skalę i korzystać będzie z po wi w Pabianicach całkowity 
prac układano w ten sposób, iż wa:.nych fundus:ów. \Vyposa· komplet nar:ęd:d ślusars!-ich, 
nie zaistniała nigdy koniec:· żenie ośrodka zapowiada się o· sprzęt sportowy, sprzęt introli· 
nosc tworzenia oddzielnych ka:ale, bowiem otr::ymano jui gatorski, komplet narzędzi mo· 
Ośrodków Metodycznych. O- komplety nar:ędzi do majster - dclarskich oraz całkowite wy;m 
środkiem pracy harcerskiej były kowania, sprzęt sportowy, fun- sażenie działu ::drow1a. Powsta­
szkoly lub klasy. Obecnie jed· dusze przeznaczone na pomoce nie Ośrodka Metodycznego w 
nak chcąc od najmłodszych lat naukowe oraz uzupełnieni~ zużv · Pabianicach otwiera nowy etap 
wzbudzić w dziecku poszanowa tych narzędzi. \V czasie .::aję:: pracy ZHP. 

~ Fabryce Cewek Nr 4 • 

Fabryka Cewek Nr 4 w Pabia:ii 
cach jest zakładem produkującym 
cewki dla przemysłu włókiennicze 
go. Odpadki zarówno z papieru 
jak i z samych cewek, lttóre w 
czasie produkcji uległy zniszczE'­
niu, usuwa się z sal produkcyj­
nych na dziedziniec zakładu, gdzie 
następuje belowanie makulalury, 
która leżąc długo na podwórku, 
molmie i jest rozdeptywana. H.0-
b-Otnicy pracujący przy belowaniu 
nie mają dachu nad glową i pra­
cują na wolnym powietrz'.l, bez 
względu na to czy je.st .slota czy 
mróz. 

Kierownictwo fabryki wielokrot 
nie interweniowało w celu uzyska 
nia pozwolenia na budowę prowi-

zorycznego dachu pod którym 
można by. było belować makulatu 
rę. Zwrócono się z prośbą o zezwo 
lenie na budowę do Zarządu Miej • 
skiego, Zarząd Miejski p.odanie 
skierował do Starostwa Powiato­
wego natomiast Starostwo odpo 
wiedziało, że jest to sprawa w 
kompetencji Zarządu ?iEejskiego. 
Tam sprawa utknęła. Dziwnym 
jest, że ani Zarząd Miejslti, ani 
Starostwo nie zainteresowało się 
sytuacją robotników i nie powzięło 
konkretnej decyzji. Robotnicy r.a 
!al mokną, kierownictwo zaś nie 
buduje szopy bez zezwolenia na 
budowę. 

Korespondent fabryczi1y 
E, N. 

nie dla twórczej pracy Zwią:ek ośrodka ur::łtl:.anc będą konkur 
Harcerstwa Polskiego wprawa· sy z prac wykonywanych prze: 
dził na ter-enie poszczególnych najmłodszych harcer:y. Ośro· 
hufców placówki specjalnościo· de~ .dostępny. będzie dla mło­
we prac dziecięcych. Placówki . ~z_iezy w c:aste wo~nym od ~a· 
te zwane są Ośrodkami Meto· Jęc s:kolnych. Ka:dy chłopiec 
dycznvmi. Taki Ośrodek w Pa· c:y d:iewc:ynka będzi'! mogła 
bianicach mieścić się będ:ie '·'' si:ę~:ić .c:as w .ośrodku na mi· 
lokalu Komendy Hufca ZHP. leJ t pozytcczne1 pracy. Ośro· 
Skupiać on będ:ie cala mlo- dek obejmie około 240 d:icci. 

W świetlicy PZPB f 

' • W1: roku bicż.ącym czynne będą 

U I t działy techmczn.\-, gdzie mło-
W3g8 ·f8CY a orzy <l:ież bęcl::ie mogla :apoznać się 
' D:dś, w nied::ielę 15 bm. o gq-

d:inie 10 w lokalu świetlicv 
PZPB w Pabianicach ul. Ży• 
mierskiego 2 odbęd:ie sic; kon· 
kurs recytatorski poezji Adama 
Mickicwic:a. Dla zwycięzców 
konkursu pr:ewich:iane są na 
grody. 

wyświetlane sq filmy naukowe 
Sv.detlica PZPB jest jedną z naj 

więk.szych i najbardziej ożyw.ioną 
w swojej działalności na terenie 
naszego miasta, Nic też dziwnego, 
że frekwencja świetlicy ciągle 
wzrasta. Rok 1950 stanął pod zna 
kiem wzmożonej pracy nad stwo­
rzeniem jak najlepszych warun­
ków życia świetlicowego. Jednym 
z nowych. projektów jest organizo 
wanie sca.nsów filmowych dla ro­
botników oraz ich dzieci. o tema­
tyce naukowo-rozrywkowej. W 
dniu 10 bm. z-organizowano pierw 
szy seans, na którym sala była 

wypełniona d_o ostatniego mi~jsca. 
Swiadczy to o dużym zaintereso­
waniu ludzi pracy filmem nauko­
wym, Sądzjmy, że inne świelica 
przyjmą z uznaniem inicjatywę 
kierownictwa świetlicy PZPB i 

zorganizują u siebie podobne sean 
se. W drugiej połowie miesiąca 
przewiduje się systematyczne wy­
świetlanie filmu w sali teatralnej 
PZPB przy ul. Traugutta 4. 

(Mir)' 

\X! e wtorek dnia 17 bm. o go· j tetu .Miejskiego PZPR przy ul. 
dzinic 15 odbęd:ie się w lokalu Limanowskiego 11 zebranie wv 
Komitetu Miejskiego PZPR ul. I borcze Podstawowej Organiza·: 
Limanowskiego 11 konsultaqa ' cji Partyjnej - Sródniieście. 
grupy samokształceniowej dru· Obecność obowiązko~va 

Sklep naprawdę wzorcowy 

: modelarstwem, ślusarstwem, 
introligatorstwem ora: elektro­
techniką. D:iał wychowywania 
fizy~znego :ajmic się wychowy 
wamcm sportowym mlod:ieżv, 
natomiast dział kulturalno - oś· 
wiatowy wyda;wać będ:ie ga· 
:ctki ścienne, zorganizuje tc.~tr 
kukiełkowy, otoczy opieką świe 
tlice itp. D:ial zdrowia pr::epr·'.l· 
wad::i kursy dla higienistów 
~::kolnych oraz dla d:iewcząt -
„opiekunek niemowląt". J,1k wi· 

Z prac Konusji Norm 
przy PZPB 

gicgo stopnia, dla aktywu par· · 
tyjncgo. Omawiany będzie te· 
mat VI (\valk'a o dyktatur~ pro· 
letariatu). 

Uwaga ORMO 
Punktualne przybycie towa­

rzyszy obowiązkowe. 
W środę, dnia 18 bm. o godz. 

18 odbę'd:ie się w lokalu Korni· 
I 

D2aś, w niedzielę, dnia 15 bm. 
o godz. 9 rano odbędzie się ze· 
branie ORMO-wców w komisaria­
cie MO w Pabianicach. 
Obecność obowiązkowa. 

W ubiegłym tygodniu nastąpiło !ami wnętrza. śnieżno-białe lśnią 
Ciawno oczekiwane otwarcie pierN ce ściany. o.;zklone kasy. jasne niklo 
.szego wzorcowego sklepu Central wane haki, sprawiają. mile wraże 
nego Zarządu Przemysłu MiQsnego nie, które potęguje jeszcze dys­
przy ul. Armii Czerwonej 13, Na- kretnie padające z niewidocznych 
tychmiast po otwarciu przystą- lamp światło. Z lewej strony skle 
piono dD normalnej pracy. Obok pu jest bogato zaopatrzony dział 
licznej rzeszy kupujących. można w~dlin, z prawej dział mięsny. 
było widzieć wielu przygodnych Każdy z działów posiada własna, 
obserwatorów, którzy głośno wJ- kasę i pakownię. Praca idzie bar 
rażali zadowolenie z urządzo11egrJ dzo sprawnie bez tłoku i zamiesza 
wspan.iale sklepu. Dwoje automa-, nia. Wkrótce ' mieszkańcy Starego 
tycznych. oszk!~nych d~zwi prowa Miasta otrzymają. ~o?obny i'!klep 
clzi do całkow1c1e wyłozouego kaf przy ul. Warszawskie.i Nr l. 

<l:imy prace ośrodka :.wią:ane P0wol11na specjalnie w celu roz 
są ściśle z :yciem j z zaintcres:i· strzygnięcia sporów Komisja 
waniami mlod:ieży. Jest to ty1n Nonn przy PZPB, rozpatrywała 
bardziej ważne, że dotychc:as już cały szereg wnio6ków robot­
"' Pabianicach nie ma żadnej ników i nadesłanych reklamacji. 
modelarni lub majsterkowni, Oc;tatnio, jak nai. informują, na 

cl · 1 cl „ 1 b cl · skutek intcnvencji i odpowied- Robotnicy wa/czą o palmę pierwszeństwa 
g ziem 0 ziez mag a Y spę ::ić nich wniosków zreorganizowano 

c:a,s. stawki niciarek. Szereg nadesla· Pabian"1cka Unia zo r•an·1zowała Sy.s::m~ty_czna pr~c~ w ośrod· ny cl; wniosk~w .. rozpstrzonych zo I )) I (( 6 

~i~;;~ lO?Jodp::~~~~iin~~;kt;:; I ~~:::~,?' .n•Jbl/"'Ym ,'ęb<"niu mistrżostWa w' tenisie stołowym 
WOJ.ewo' dziwo Io' dzk1· ft-Sto11·cy Pabianicka ,,Unia" zorganizowa· punktów, Kaźmierczak i Niemiec 

li: la mi6trzostwa w tenisie stoło· 6:3, Pęcherzewski 5:4, L1szczyna 

l'wło• kniarz" przearywa w Zaierzu w akcji na rzecz Warszawy wo I zbiórkowe, ale k ły wym. Nowozałożony klub sporto i Nowak 4:5, Sobczak 2=1, Twar-
li li prze roczy sumy wy „Unia'' w Pabianicach prze ja dowskf 1 :s, Maciejewski 0:9, 

1 

. p Z . jewództwo łódzkie należy do rz.ę- zwięk.szone w związku ze zobowią wia żywotną działalność. Każdego Wyło111·one pi'erwsza 
1
· dr·uga 

Dnia 10. 1. 1950 r. w godzinach czynski. rzypominamy, że g1erz 
· t b ·a · k' l' · 1 k · · du województw. które wnoszą naj zaniami na zeszłorocznym Koni?rc wieczoru w świetlicy „Chemicz- drużyna rozerrrały J'uż towarzyski 

wieczornych na lodowisku w ies cm mm iem 191 10 CJOWCJ ~ , „ 
. 1 ma poza sobą szereg meczy ro- wyższy wkład w odbudowę stoli- sie Odbudowy, W tym współz,1- nej ' zbierają się zawodnicy i ca- mecz z -łódzk·ą „Unią'', która jest 

Zg.ierz.u został. rozeqra~y towarzy zegranych na „Torkacie", a „Włók cy. Województwo łódzkie wykazu- wodnictwie pierwsze nuejsce przy ły szereg nowych sportowców. silnym i groźnym zespołem. 
ski mecz hokejowy między zespv nia•z'' Pabianice jest zaledwie dru . " t tał 1 Z dl . Najpopularniejszą sekcją w chwi Pierwsza drużyna odniosła zv;y-

' JC przy ym s . Y wzrost wp at. pa o powiatowi piotrkowskiemn, li obecne1· J·cst sekcJ·a t.enisa ~to- cf„stwo '" stosunku 5:4, ru·uga "'as· 
łami PKS „Włókniarz' - „Włók- ży11ą B·klasową i był to jego 2• · "" ... ~ „ 

. k R.. ·:t m111onów w roku 1946 doszl!:> który uzyskał tiadwyżkę sięgającą łoweq. o. Celem wyłonienia druż"· przegra' a 3·.6. 
niarz'' (Zgierz). Zawody zako1iczy pierwszy występ w tym ro u. oz 1 1 

ły się spodziewanym zwycię- nica klas jest więc. tutaj ocz.Yw.i· ono w ubil'głyrn roku do sumy po 2 milionów zł. Dobre '>VYlliki mia- ny reprezentacyjnej, przeprowa. Sekcja tenisa stołowego pabia· 
stwem hokeistów zgierskich w sta. P~za tym druzyna pabiamc nad 250 milionów zł„ a więc pr;;e 1y również pow1aty; łódzki, radom d.zone zostały . wew1_1ętrzne ml- nickiej „Unii'' została zgłoszona 
stosunku 21 :o (3=0, _a:o, 10:0). kn. wy1e?hala w 6-!,)sobowym skła szło 10 razy wyższej. szczański, sieradzki i łaski. z ~,~zostwa w te.1 galęzi sport'!. Spv do ŁOZTS kl. B i rozegra mi· 

. . " . 'lw~ , me wvtrzymała meczu ko!'! Dzięki znacznemu upowszechnie miast wyróżniła się sama Lódź z srod złączonych . f~bryk . wytypo- strzowski.e spotkanie w niedzielę 
PKS. '.,Włokm~rz. wystą~ił w dycyjnie. Trzecią tercję „Włók· . . . . wan?. 10 zawodnikow, kto;zy przy z Zelowem w Pabianicach. 

s~ła.dz1e· Uznansk1.. Mac1asze~, niarz" przegrał lO:O, gdy w pierw niu świadczeń głównie ze strony wyrokiem przeszło 100 nulwnow stąp1lt do rozgrywek. Poziom spot 
Nikiel _Ja~, ~ukas1k, Cyb_ulsk~ szej, przy doskonałej postawie świata pracy, Komitety tere.nowe złotych i Tomaszów Mazowie.::Id /kań był wyrównany, przez cJ 
Krzemmski, Miller Edward 1 Ra hvkeistów Pabianic wynik wyno· Odbudowy Warszawy mogły nia mający najwyższą stawk"' w ofiai: każ~a pa~tia. przynosiła dużo . e: 

,.,.. 0 ,,..0000 sq zaledwie 3:0. t lk 1 · 1 , . . . " 

1 

mocJI. Liczme zebrana młodz1ez 
ooee00ee00000-.:.000 • 0\!J · · · ·· .Y o wy rnnac swe roczne p any nosc1 na !l=!~~o~.~„w miała możność oglądania cieka-

z _ . f'"' Zgierzanie pokazali grę na do· ~-=·-- „:=::„.~.~ ~-- ----„. __ -- ·-·~~ -· .. wych walk, hyła to dla nleJ lek- Dziś na lodowfśku ,,Włókniana.'' 

Dziś mecz hoKejowy 
#Oz O 1arę hrym poziomie. szybką i kombina ·= · cja pokazowa . o godz. 11 'l'ano odbędzie s!ę mecz 

ryjną. W zeapole ich wyróżnił CZYTAJCIE GŁOS' I Najlepszym zawodnikiem oka· hokejowy o misttzostw" kla$y B 
~·:c doskonałą grą reemigrant z zał się Ratajczyk, który zdobył między „Włókniarzem'' Zduńska 
Móndżurii Antysiewicz, ostatnio 1 h 9:0 punktów, a tym samym m1- Wola, a „Włókniarzem'' miejsco-
człc..nek polskiej kadry reprezen- 'ł rozpowszec niaic:ie ,, I strzostwo klubu na ' rok 1950. A wym. Zawody zapowiadają się 
tri cy jncj. '" Oto dalsze wyniki: Czerwiński a: 1 bardzo ciekawie. 

na 

Odbudową Warszawy 
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I my w Polsce mamy 15woie 
,,czarne kraje" - smutną spuś­
ciznę po kapitalistyczMj gospodar 
ce. Nad naszymi ośrodkami prze· 
mysłov.r-ymi, budowanymi bez żad 
n~j troski o czł0wieka pracy, uno 
sza 6ię kłęby dymu, a odpadki 
przemysłowe w bard'zo nielicz· 
nych zakładach poddawane są o­
czyszczaniu i uwalnianiu od szkO 
aliwych składników. 

Naszych, nielicznych jeszc:i:e, hi 
gienistów przemysłowych. oczek~ 
je ogrom zadań. DvśwfadC"Lenia h1 
i:ilenistów radzieckich, bogate ra­
dzieckie ustawodawstwo o hiqie· 
nie i bezpieczeństwie pracy, na· 
cechowane głęboką troską o czło­
wieka - to wzór dla naszych 
pracowników w dziedzinie bezpie 
czeństwa i higieny pracy a także 
higieny komunalnej. 

Zabezpieczenie powietrza przed 
zanieczyszczeniami przemysłowy­
mi jest z punktu widzenia ochrony 
zdrowia zagadnieniem bardzo zło­
żonym, a jednocześnie bard-zo waż 
nym dla gospodarki narodowej. 

DYMY T GAZ NAD MIAST AMI 
ROBOTNTCZYM[ W KRAJACH 

KAPfT ALISTYCZNYCH 
W krajach kapitalistycznych Eu 

ropy Zachodniej i w USA istnie­
ja .wnrawdzie ustawy o walce z 

Znikaiq ,,c .z ar n e kr a ·i e'' 
Walka z zadymieniem miast przemysłowych w ZSRR 

zanieczyszczeniem powietrza w I wotnyc.h w z.aludr.ionych osie 
miastach, ale z jednej strony za. dlr.ch. 
braniają one zatruwania powie- W mezwykle krótkim cza6ie, b0 
trza dymenl i gazami, z drugiej w Ciągu 15 Jat, radzieccy higieni· 

niu sanitamo-hig1enicznych wa· 
rur.ków w oSiedlach mieszkan.o· 
wych''. 

strony dzi~ki przemyślnym krucz ści, chemicy i inżynierowie <loko- NIE WOLNO BUDOWAC NO­
kom prawnym dają możność uchy nali ogromnej praqr dla poznania WYGI PRZEDSIĘBIORSTW BEZ 
lania sh~ od odpowiedzialności. rodzaju i stopnia zanieczyszczenia URZĄDZEŃ DLA ZATRZYMYWA 
Toteż w Anglii istnieje wielki o· powietrza w zamieszkałych miej- NIA DYMU I PYŁU 
środek Birmingham. zwany „czar scowoi;ciacb. Od dr„a 1 stycznia 1950 roku na 
nym krajem", z powodu stale za· Zbadali ,oni skład i rozmieszcze podstawie uchwały Rady Mini· 
krywających fJO ch~mr czarne!'.!? nie w atmosferze gazów, wydzie- strów nie wolno budować nowych 
dymu'.. a w ~1elu, m1~sta_ch Angln lanych przez różne zaklady prze przedsiębiorstw przemysłowych. ani 
FranCJ1 .. Belgu. N1e~11ec 1 USA .;d& n1ysło·we i opracowali metody 0 • odbudowywać starych, jeżeli w 
rzały. su~ w, ostatn!ch latach wy- czyszczenia gazów i chwytania py pr0jektach nic będą przewidziane 
pad~1 zatru~,. o ktorych d.o nas łów. w wyniku tych badań wyda urządzenia dla zatrzymywania po 
~o.cierały n.1e_Ja~ne tvlko .\~1adom~ no cały szereg u.staw, regulują. piołu, dymu i pyłu. W każdym 
sC1; Rówmez i w ~arsk1e1 Ros11 cych rozmieszczenie przedsię- wypadku projekt ~udowy musi 
P.ro~y walki z. zan.eczyszczen:em biorstw przemysłowych przy pla· byc 1;1zgodn!ony z Panstwową In~­
pow1etrza po~eJmvwane były na nowaniu „siedli i zapewniających pekCJą Samtar~1ą .. W szeregu w1ę 
ogół... na papierze. ochronę czystości. powietrza w I kszych przeds1ęb1o!stw b~dowl~-

w1clkich ośrodkach przemysło· nych w roku 1949 mstalaCJe takie 
OCZYSZCZANIE POWIETRZA wych. były już na ogół uwzględniane. 

W ZSRR Dzięki uzyskaniu podstaw nau. 
Dopiero po Rewolucji P ażdzier­

n;kowej problem oczyszczania ?O 
wietn;a stanął w Związku 'Radziec 
I.dm na j~dnym z czołowych 
miejsc w szeregu zadań. zmierzają 
cych du ooprawv warunków zdrn-

kowych i stwórZeniu odpowied· 
niej bazy przemysł0wej można 

PRACA INSTYTUTÓW 
NAUKOWO-BADAWCZYCH 

było wydać postępowe i będące Już w r. 1949 Rada Mini.strów 
wyrazem tror,ki o człowieka usta I Związku Radzieckiego przydz1.' eli· 
wy „o sposobach walki z zańie·. ta ln61.ytutom naukowo-badaw· 
czvszczeniem n.1wi~trza i polep5ze czym poszczeaólnych ministerstw 

do opracowania szereg tematów .,, 
dziedziny metodyki oczyszczania 
gazów. Tematy te obejmują pro­
blemy sanitarne przemysłu meta. 
lurgicznego, chemicz11Pgo, samo· 
chodowo-traktorowego, leśnego 1 
papierniczego oraz · przemyc;łu lek 
kl ego. 

Badawczo - Naukowy Instytut 
Przemysłowo-Sanitarny i Państwo 
wa Sanitarna Inspekcja ZSRR ko­
ordynują prace naukowe i zbiera­
ją materiały dotyczące oczyszcza 
nia gazów. W wyższych uczel­
niach chemicznych. metalurgicz­
nych i energetycznych wprowadza 
się obowiązkowe prze~kolenie w 
dziedzinie oczyszczania gazów i 
chwytania pyłów. 

NOWE ZADANIA 
RADZIECKICH HIGIENISTÓW 
Końcowa część omawianej u6ta 

wy nakreśla plany skutecznej wal 
ki z zanieczyszczeniami powietrza., 
zbiorników w-0dy i gleby. Ustaw:i 
stawia przed radzieckimi higien!· 
stami nowe, ogrom e zadania. Jed 
nvm z uierwszvch jest stworzenie 

kadr PaO.twowej Inspekcji Sani­
tarńej :rewiZja programów uczelni 
lekarskkh z punktu widzenia hi­
gieny komunalnej, a w dziale o· 
Chrony czystości powietrza - zbli 
żenie tych programów do pracy 
praktycznej. Ustawa zaleca rów­
nież wprowadzenie jednolitej me· 
todyki kontroli czystości powie· 
trza, opracowanie typowych insta 
lacji do oczyszczania gazów, Chwy 
tania pyłów i użytkowania bdpad 
ków. 

Instytuty badawcz„·naukowe w 
pr~dsiębiorstwach przemysło· 
wych otrzymały -ilecenie organizo 
wania badań ilości i 6kładu odpad 
ków przy użyciu różnych 6urow 
ców l przy różnych procesach 
technologicżnych. 

Tak gigantyczny rozmach prac 
w dziedzinie sanitarnej ochrony 
czystości powietrza możliwy jest 
tylko w warunkach planowej go· 
spodarki socjalistycz!lej. Wypeł­
nienie stalinowskiej ustawy o 
środkach walki z zanieczyszcze­
niem powietrza i .„ <lalszym ulep 
szaniu sanHarno-higienicznych wa 
runków w gęsto zaludnionvch 
miejscowościach Związku Ra<lziec 
l5iego - to olbrzymi krok naprzód 
w dziedzinie higieny warunków 
komunalnych w ośrodkach prze.. 
mysłowvcb A. D. 

/ 
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'SźTAM LICZY NA .REMIS 

życia ŁOZB 

Trener Sztam 
rozpoczyna pracę 

~·« 
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Co. pisała prasa łódzka 15 stycznia 1930 r. 
DOSTOJNE POLOWANIE. 200.000 osób, co „powinno złagod;i;ić 

W dniu wczorajszym odszedł do w pewn:vm stQpniu ciężką sytuację na 
Białowieży specjalny pocilu:·, zapeł- rynku pracy"; 
niony ministrami, dyplomatami itp. 
~ośćmi . „Dostojni goście" przez kil­
ka dni będą polować na wilki, dziki 

r~·sie 

PI,AX OśWJETLENIA ULIC• 
ł,ODZI 

W plnniP. oświetlenia ulic Łodzi 
p:zew1duje siQ :rnloźcnie lamp ... w A­
lejach Kościuszki. 

EKSPORT BEZROBOTNYCH 
„W wyniku obrad komisji polsko­

frnncuskie.i - w roku bie;i;ącym WY· 
~edr.ie do Francji fil.OOO robotników 
do pracy w kopalniach WQgla, rudy 
±E·laznej, soli potasowej itp. Ponie-
1'\·aż robotnicy ci zabierają z sobą ro­
dziny - ogółem opuści Polskę około 

ROZP:Ę:DZONY WIEC 
Przy ul. Leszno w Warszawie od­

był się wielki wiec. strajkujących t'o­
botników przemysłu drzewnego. Po­
nieważ „wiec opanowali komuniści", 
policja przystąpiła do rozpraszania 
tłumów. 80 osób aresztowano. 

PODWó.JNY 
ZAl\IACII SAl\lOBóJCZY 

Przed domem Nr 42 na ul. Pomor­
skiej rzuciła się pod tramwaj pewna 
nie\\·iasta. :\Iotorniczy zdołał zatrzy­
mać wóz tramwajowy w ostatniej 
chwili. Gdy wyciągnięto desperatkę 
~pod wozu okazalo się, że jest ona już 
nieprzyton;na, ponieważ przed c11wi~ 
ilł wypiła .•1iększą dozę jodyny. Sa-
mobójczyni nie miała przy sobie żad-

". li- nych dokumentów, jak również ni<' po 
siadała przy sobie żadnych pieniędzy. 

- li -· 

~~ 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
· „As wywiadu" godz. 14, 16, 18, 20 
· poranek godz. 11 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su­

mienie" godz. 15, 17, l!l, 21 - po­
ranek godz. 11.30 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 
miłości" godz. Hi, 18, 20 

GDY~IA (Daszy11skiego 2) · - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
vranicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 

PA:l<S'ł'WOWY TEA1'R 
im. STEF ANA JA.RACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 
W poniedziałek 16 stycznia - teatr 

nieczynny. 

„Bohaterowie pustyni" godz. 14, PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
16, 18, 20 - poranek godz. 9, 11 (Daszyńskiego 3-ł, tel.123-~2~ 

MUZA (Pabianicka 173) ~ ,Bitwfl O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
I U 

o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 - Karhana . . . 
poranek godz. 11 I Zniżki dla studentów' i człon ko" 

:POLO~IA (Pioti-kowska 67) „Pustel z.,.;iązków Zawodowych ważne. 

„Związkowiec-Zryw„ liczy na zwycięstwo ... 
Ostatnie godziny przed meczem bokserskim 

„Metal" (Śląsk)- „Związkowiec-Zryw" (Lódź) 
D zisiaj o godz. 18 w hali ZS Włńkniarz rozegrany zostanie mecz 

pięściarski o mistrzostwo I liil pomiędzy druiyną „Metal" ze ślqska 
a łódzkim „Związkowcem-Zrywem". 

Pięściarze .,'.\letalu" publicmości łódzkiej są doskonale znani i nie· 
jednokrotnie występowali już n:i. naszym ringu, reprezentując barwy 
dawnego KS „Batory", toteż nie potrzebujemy się o nich r?zpisywać. 

Takie nazwiska, jak: Bazarnik, Ponanta, Sznajder, czy l'io"•ara -
nie potrzch'Jją r<'klarny i n!ewątpliwie ściągną dzisiaj do hali Włók­
niarza. komplet widzów. 

lub ... Potocki, w piórkowej Zając:;. 
\<owski, w lekkiej Kijewski... 

- J akta, Kijewski powrócił n!l. 
ring? - ł>Ytamy wielce za skoczem i 
tą wiadomością . 

9:'1. Taborek jest w dobrej formie. 
Nie tak dawno miał Sznajdra prze-­
deż .na deskach do 6. Nawet Sztam 
twierdzi - mówi kierownik sekcji piQ 
ściarskiej „Z,viązkowca.-Zrywu", że 
,.,. najgorszym razie powinniśmy wy­
ciągnąć 8:8. 

JESZCZE TRENER KASZNIA,_ 

Trener Kasznia liczy na dobrą po­
Ptawę: Stasiaka, Czarneckiego, Ta.­
borka i Niewadziła. 

Od dinla 16 stycznia b ir. poc'Zl\W• 
szy w każdy poni~iałe.k, .śro<lę ł 
p;ątek pod kierunkiem Feliksa &z.ta 
ma odbywać się będą na sali ZKS 
,.Zwią~ov.·iec · - Zryw" w godz. 19 
do 21 trening[ dila juniorów naszego 
o.kręgu. Treningi trwać będą do 7 
lutego. Na trening1 muSIZą UcrlęS:Z­
czać obowiązikowo wszysey .zaawan.­
sowan: juniorzy !klubów miejsco­
wych. 

Pierwszy ~g odbędzie &ię w 
niedziałck, dnia 16 b. m. Klub obo 
iązany jest tp'lize<istawić dyżu.rne-

nau delegatO'W'i Sekcji Wyszkolenio­
wej ŁOZB l:stę juniorów (minimum 
5), któray na treningi będą stale ~ 
punktualnie uczęS'lczać. ZQ dopilno­
wanie tego odpowiedzialni. .<ą kierO\'l 
nicy scJ<cji boksersk:ch. jak również 
zgłoS7.eni zawodnicy pod rygO!l"em za 
wjeszenia. 

Zanim jednak u­
derzy gong, ·wy..: 
padałoby za.stano 
wić się, z jakimi 
szan~ami przeciw 
ko ślązaknm sta­
ną za kilka go­
dzin nasi chłop~ 

cy. 

- Tak, powrócił Kijewski, prze.. 
zwyciężył swój nałóg, tak zgubny dla 
sportowców i zasłużył na ponowne 
przyjęcie do klubu. W. wadze półśred 
r..iej - ciągnie dalej ob. Kubiak -;­
być może wystawimy Taborka, ale 
również możliwe, że Taborka wysta­
wimy w wadze średniej. W półcięż­
kiej mamy klopot, gdyż W ojnow11ki 
r-rzechodził niedawno żółtaczkę i nie 
wiem czy będzie mógł już walczyć. 
Z<:.stą

1

piłby gÓ .ewentualnie Skalski 
no i w cit;'.żkicj oczywiście walczyć bę 
clzie l'\iewadził. 

- Sądzę, - mówi -;-- że 2 }~b 1 
punkt przysporzy nam Jeszcze K1Je.w­
~ki. Do najciekawszych walk nalezeć 
będą niewą.pliwie walki: <?.sieeki. -
Czarnecki, Ponanta - K1Jewsk1 i Popularyzacja sportu 
Sznajder - Taborek. d<>p~· na wczasach zimowych 

CO NA'.\I l\IóWI OB. KUBIAK? 
- Przeciwko ślązakom -ę;ystąpimy 

rzecz oczywista w najsilniejszym 
składzie - mówi kierownik sekcji 
pięściarskiej ,.Związkowca. Zry'lvu", 
ob. Kubiak. W wadze muszcj pójdzie 
Stasiak, w koguciej - tu rozmówca 
i:asz robi krótką pauzę - Cznrnec!'I 

Dzisiejsze imprezy ... 
Zawody bokserskie: hala zrzf:'sze 

nia sportowego Włókhiarz, godz. 
18 zawody o mistrzostwo pierwszej 
ligi PZB: Związkowiec - Me'tal. 

Zapasy: sala Domu Kultury 'Mili 
cjanta, Nawrot 27 godz. 16 za1vody 
o mistrzostwo ligi: Gwardia Łódź 

EWEXTUALNY SKLAD 
śLĄZAI{óW 

- W drużynie śląskiej najprawdo­
.podobniej ujrzymy w kolejności wa~: 

Tyle trener Kasznia. Resztę "" 
wiedzą sami zawodnicy. 

Dzisiejsze zebrania 
W)i borcze do kół 

i klubów sportowych 
zw. Klub Sportowy „Stal" godz. 

10. R.adomsko, Reymonta 6. 
Zw. Klub Sportowy ,.Unia - Bo 

ruta", godz. 9, Zgierz, An~zeja 
6truga 30. 

Zw. Klub Sportowy ""'lóknlarz", 
godz. 11, Bełchatów. 
Koło Sportowe - P. Z. P B. Nr. 

3, godz. 14, Łódź, Piotrkowska 
293-5. 
Koło Sporto\Ve Zakł. Sprz. 

Trans. Nr. 4, godz. 9, Głowno, Al. 
Fabry~zne 1. 

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
przystąpił do popularyzacji sportu 
na wczasach zimowych. 

W związku z tym w Mikuszowi· 
cach Sląskich, koło Bielska, zorganl· 
zowano kurs dla 35 instruktorów 
kulturalno-oświatowych z poszcze­
gólnych ośrodków wczasowych. Kura 
ten ma za zadanie przygotować in· 
struktorów do popularyzacji sportów 
zimowych, szczególnie narciarstwa, 
wśród przebywających na wczasach 
pracowników. 

Uczestnicy kursu zaznajomią się z 
teorią nauczania jazdy na nartach o· 
raz przejdą wyszkolenie praktyczne. 

- Gwardia Bydgoszcz. W związku z mającym nastąpić 
Piłka. ręczna: :':Ula O&:niska, godz. z· I kk tł t c ne 

Dzię<'ioła, Osieckiego, Bazarmka, "Y 
pycha, Ponantę, Sznajdra, Nowar~ i 
:Kolonko lub ... Bratałę, tego, ktory 
pokonał niedawno Jaskółę. Pomim'J 
~nne~;o składu ślązaków liczę - mó­
wi ob. Kubiak - że Kijewski i Tabo­
rtk urwą jakieś punkty i wygramy 

Walne zebranie 
Automobilklubu · 

12 zawody o mrntrzostwo ligi koszy 1mowe e oa e y z w najbliższym czasie zjednocze-
kowej: Spójnia - AZS W<idz:rw-o. ł k. niem Automobllklubu Polski z Pol-

Zry\vu i l'zkolnej p TY ul. Stf'rlinga 
nia Parmeńska" I seria - godz. 
15, 17, 19, 21 - poranek godz. 12 

PilZEDWIOśN'IE (Żeromskiego 76) 
„Wieczna Ewa" godz. 16, 18, 20 -
poranek godz. 11 

W salach: Spójni, Związkowca - mistrzostwa Po s 1 I skim Związkiem Motocyklowym 

24 dalszy ciąg turnieju kół sporto- Tegoroczne zimowe mistrzostwa 3.000 ni, 80 m ppl. ora~ szt~fety 4x50 w jednolitą organizację P:::>LSKI 
p .A.ŃSTWOWY wych. Polski w lekkoatletyre odbc:dą się w m, 3x800 m (dla klubow) 1 lOx5o ~ ZWIAZEK MOTOROWY, w mysl 

TEATR POWSZECHNY Pływanie: Basen Ogniska godz. dniach 18 i 19 lutego w Przemyślu. (dla zrzesze~). skoki: "!'. dlll, ·wzwyz, uchwa.ly KC PZPR o nowej 
(ul.11 Listopada 21, tel.150-36) p d · "d · . 0 tyczce trojskok z nue1sca i z roz· . 
Codzl.enn1·e o godz. 19.1·"' ,,Rozb1·~ 17, Mecz pływacki AZS „Unia rogram zawo ow przew1 UJC. b' , chni"cie kulą· organizacji sportu w Polsce, - z~ 

.ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „)fil. 
czenie jest złotem" godz. 16, 18„20 

RO;\lA (Rzgowska 84) „Wyspa be?.­
imienna" godz. 16, 18, 20 - pora­
nek godz. 11 

" ..- Chemia". Dla m~7.czyzn - biegi na 50, 800, iegu oraz P " • . . ~ . 
ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń- dla kobiet _ biegi na 50, 500 m i rząd Oddziału t:.ódzluego Automo~ 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- .... "°"'"""'"""xxx"""'"""'""''"'""""'"""'"""'""°"'"""""""""'""""'''°''"""""""""'""''°"''"'"""' "'<JObOGOClCl"""'""""""xcoo:x>"""""""'"""'""""""""""'""""""'"'""""'--""" 50 m ppł. oraz sztafety 4x50 m i bilklubu Polski zwołuje na dzień 
lewicz-Ziembińskiej, w. Waltera, w. Stolarek - instr. oraan. 10x50 m, skoki: w dal i wzwyż oraz 18 stycznia br. Walne Zgromadze-
Ziembińskiego i innych. ~ h ·"cie kulą 

d O d 13 · d 16 J? d K F S Q R z Z pe m„ · n1·e członkóv", celem wysłuchania Kasa CZ"nna o 1 o 1 o . a .; ["01'lll . d . l d lud " 
REKORD (Rzgowska 2) - „świat 

się śmieje" dla rt1łodzieży godz. 14; 
„,Sęu. n mil.ości" godz. 16, 18, 20 

STYLOWY tKili1iskirgo 123) „Nikt 
nic nie wie" godz. 14, 16, 18, 20 

śWI'r (Bałucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem" godz. 15, 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ·- „Kon­
frontacja" god:r,. 15, 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

J Y · • " " • · · · -'· W sobotę i me zie ę prze po · .. 
P A:śS'{'WOWY TEATR żYDOWSKI J k • b k • • • d 

1
• ag n • Q c 

1
• a niem rozegrane zostaną f'liminacje w referatu o nowej organi~acJi 1~0~; 

Zespół wrocławski . a I e r a I I n • ... n c . poszczególnych kcnkurencjach, po tu motorowego, oraz wy oru e 
(ul.Jararza z - tel.217··19) M H . południu zaś finałv;. . . gatói.v na Zjazd Połączeniowy w 

Niedziela, 15 stycznia, premiera ujawniają dyskus1·e na zebraniach wyborczych W punktacji oprocz klubow 1• ok~~~ 
Kl k Jl " Ch Sł gów będ<\ klasyfikowane rowmez 

- " ęs a a mana · ovesa, we do naszych kół sportowych? zrzeszenia. Punktacja obejmie sześciu 
Warszawie. 

dług pomysłu Zygmunta Turkowa, w 6 k · d · 
reżyserii I. Grudberga. A d . ' Na "hbran!ach wyborczych mó najlepszych zawodnik w w . az ei 

d 19 30 keja wyborcza 0 ogmw ""' ,__ konkurencji, przy czym za pierwsze 

Zebranie odbędzie się w gmachu. 
Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 
ul. Ogrodowa 15 w pokoju Nr. 130, 

0 godz. 18 w pierwszym terminie i 

0 godz. 18.30 w drugim terminie. 
Obecność czlonków obowiązująca. 

Początek o go z. . . • sportu Z\'l:ązkowego na te- \Vi się i o tym, że o.ruęgowe miejsce bc;dzle przyznawane 13 pkt., 
renie województwa łódzkiego, Zrzeszenia Sportowe w n:e<iosta za II _ 8, za III _ 5, za IV _ 3 itd. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzeN· 
ka droga" film polskiej "produk::ji 
godz. 15, 17, 19, 21, poranek g. 11 

Wł,óKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 12.30, 
14.30, lG.30, 18.30, 20.30 

WOISOść (N'apiórkowskiego 16) -
„Konfrontacja" godz. 1-1, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHĘTA (Zgier.;;ka 26) - „Potę­
pieńcy" godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode­
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KO;\IEDII .MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) • 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach l\f. Reida i Westa. 

Udział bic:·ze cały zespół :irtystycz 
ny ~ Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabyci1L w ka- r 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. •••• „ ••.•.•.•...•..••..•••..••.••.•..•..•....••......•.••..•...••.•.... 

Co usłyszymy przez radio? 
6.liO Początek audycji. 6.53 Sygnał tlic dziecięcych. 16.00 Dziennik po­

czasu. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu- południowy. 16.20 „Nasze chóry śpie­
zyka rozrywkowa. 8.00 Dziennik po- wają". 16.50 „W rocznicę śmierci Ró­
ranny. 8.20 l\Iuzyka rozrywkowa. 8.55 ży Luxemburg i Karola Liebknechta". 
Audycja Społ. Komit. Radiof. Kraju. 17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 Słu 
~.OO ;\fuzyka organowa. 10.00 Skrzyn chowisko. 19.00 Karagiczew - kwar­
ka ogólna. 10.15 Muzyka. 11.00 Re- tet smyczkowy. 19.30 „Z życia Cze­
crnzja. 11.10 (Ł) Program lokalny chosłowacji". 20.00 Dziennik wieczor­
na dziś. 1~.U (L) „Od naszych ko- ny. 20.40 (Ł) „Pan i burza" - słu­
tespondentów". 11.22 (Ł) Arie i pie- chowisko rozrywkowe. 21.00 Koncert 
~ni. 11.42 (Ł) )Iuzyka. 12.04 Dzien- rozrywkowy. 21.50 (ł,) Muzyka. 22.05 
i:ik południowy. 12.15 Koncert roz- IŁ) Wiadomości sportowe lokalne. 
rywkowy. 13.00 Pogadanka przyrod- 22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
nicza. 13.15 „Niedziela na wsi". 14.00 22.15 Wiadomości sportowe ogólnopol 
,.U naszych twórców''. 14.10 Koncert skie. 22.30 Muzyka taneczna - gra 
Polskiej Kapeli Ludowej. 14..40 „Eu- orkiestra PR. 23.00 Ostatnie wiad0-
gcniusz Onc.i;in". 15.00 Kwadrans mu mości. 23.10 Program na jutro. 23.15 
z:vki rozrywkowej. 15.15 „Bałt" - ;\{uzyka taneczna. 24.00 Zakończenie 
sluchowisko ·wg l\Iatwicjewa dla świe audycji i Hymn. 

tzapoc:zątkowana w d.n. 4. I. 50 teczny sposób op:ekują się koła-
nabrala szerokiego rozmachu, mi spOl.·towymi, że jeszcze nie Organizatorem mistrzostw jest rze-

. d · · · · · · ma dos•.- tć~.?,ne.1· 1·.ios'ci· o,przętu szowski OZLA, który przyjmuje zgło-me ociągnięcia orgamzacn:1e Ja ... -~. ~ 

kie m:ały m;ejsce w pierw- sportowego dla kół SPOrtowych, szl'Pia do 11 lutego. 
szych dni.ach wyborów na pro- 7-e są trudności w uzyskaniu sal 
vv.ncji, dzic:ki współpracy i po- na prze.prowadzanie ćwiczeń. NAJLEPSZE 
mocy Znrządów Łód7,kicgo i Wo Ciekawy \Vniosek wysunięto k d . k" 
jewódzkiego Z1!'P zostały cał~rn na jednym z zebrań kół s.porto- pływacz i ra z1ec te 
wicie zl~kwido>vane. wych. nad którym należy s:ę po MOSKWA (obsł. wł.). - Na liście 

Do tej pory odbyło S:ę 14 ze- ważnie zastanowić. najlepszych pływaczek radzieckich w 
brań wyborczych, w skład zarzą Wniose.1;: t.en brzmi: lekarze fa roku 1949 w stylu dowolnym bezkon· 
dów kół sportowych wesz1i wy- bryczni winni przeprowadzać O· kurencyjna na wszyo;tkich dystansach 
próbowani aktywiści ZlVIP-c•wcy kresowe badania członków kół 1est wielokrotna mistrzyni i rekor· 
z terenu zakładu p.racy, na któ- sportO'l\'YCh i na. zebraniach fa- dzistka ZSRR-Wasiljewa (Moskwa). 
rym koło s:ę wajduje. brycmych, w.,.ględnie w prasie Najlepsze jej czasy: na 100 m -

Bardzo ciekawie wygląda dy- powinni dzielić się swoimi ~po- 1:10,0, na 200 m - 2:37.0 i na 400 m 
skusja na zebrahlach kół S!J)or- strz-eżen'.amł, by tym propago- - 5:38,8 przewyższają zdecydowanie 
towyeh i siprawOlZdanfa z dotych wać up!l'a1wianie wychowa~ fi- wyniki jej konkurentek. Druga na Ji. 
C11.:asowej działalności. zycmego przez ludzi pracy. ście - Gusiewa ma np. na 400 m 
Dotych~s iz:arządy kół samo- Pra•wie każdy plan !Pracy kctla czas o 9 sek. uorszy. 

krytyczn·ie ti krytycznie usfosun- sportowego kończy się zaipewnle W stylu klasycznym na piei„1"'.~~ym 
kowują się do swej ;pracy za u- niem, że liczba członków w kole miejscu znajduje się Gawrisz (K11ow), 
biegły okres. członkow:e kół sporrowym •już w miesiącu lu- która podobnie, jak \\Tasiljewa miała 
sport.owych mow1ą, że zbyt tyin przynajmniej podwoi się. w roku ubiegłym najlepsze wyniki 
mało uwag: poświęcono ak- Do nowych rzarządów kół spor na wszvstkich dvstansach. Najlepszy 
cjom masowym„ że zbyt ma- tow:vch w dużej m'erze wyb ie- czas Ga.wrisz na '1 OO m wynosi 1 :25,2, 
1-0 członków kół sportowych bra- rnny jest aktyw ZMP-owski, co na 100 m st. motvlk. - 1 :24,0. Na 
ło w nich udziat. że n~e starano daje nam gwarancję, 7-e nakre- dystansie 200 m st: motylk. najlepszy 
się zainteresować pracą koła ślone plany zostaną wyko~1ane z czas uzyskała Kokorina (Lcningradl-
sportowE.>go załogi fabrycznej, że nadwyż.\'.ą, że uchwały Biura Po 3:21,5. Na liście w tej konkurencji 
koło 5'portowe :pracowało w o- litycznego KC PZPR z W11Ześnfa Gawrisz zajmujl' 3 miejsce. 
derwan:u od organizacji ZMP- 1949 r. iz.najdą swój wyraCl w pra W stylu grzbietcwym na dystau· 
owskiej, od Rady Zakładowej: cy kół sportowych, co jednocz.eś sie 100 m pierwsze miejsce zajmu1e 
mów:ą i o tym. że wychowanie nie spowoduje, że Zrzeszenia Koczetkowa (Moskwa) wynikiei;i 
ideologic211e w kołach sporto- Sportowe będą więcej niż do- l :19,2, na dystansach 200 i 400 m na1· 
wych nie bylo !Pl'O\rnd:z:one. albo I tychczas iintere.sować się pracą I lepsze wyniki należą do Małyginy 
jeśli bylo. to niedostatecznie. kół sportowych. (Leningrad). 
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S~dzia zwolnił Mac Ferneya ~ więzienia „do przyszłego wy-
jaśnienia wszys,tkich Qkoliczności sprawy". . . . 

- Dobrze że się znalazłaś, Jenny! - powiedział n11ster Bed­
ford. - AUig~ leży na naszej drodze. Jakie mamy nowiny z Alli­
guru, Briggs?. 

- Nie ina wiadomości z Alliguru. 
- To znaczy, że tam jest spokój'. Przygo.tuj się, Jenny, odwio-

zę cię wprost do ojca. . . 
- Mój Boże - westchnęła m1ss1s Pamberton. 
- Uspokój się, Margareto! Bąd~ Angielką~ Esko~t~ mamy go-

dną zaufania, pięciuset strzelców ip1~ho_ty krolewskieJ. Bądz go­
towa, Jenny! Odjeżdiamy jutro o szosteJ :z; rana. 

Rozdział XVIII 

WESOł,Y SZLIFIERZ 
Czandra-Sing zaprowadził Lel.ę w :wąs~i zaułe.k za wod~ci<1;ga. ' 

mi: Tu obmvł z czoła czan1e znak1 pariasa 1 okr ił głov·ę nieb1es­
k:m szalem;"był to zwykły strój chłopski w Dolnym B,erura~u. 

Czandra wziął Lelę za rękę i powiódł ją wąską ulicą wzdłuż 
Arsenału Kalkuckiego, do Głównego Bazaru. 

Dzień się tu dopiero zaczynał. Kupcy rozkładali towary w bo­
gato przybranych sklepach. Przepiękne dywany o~łaniały wejścia 
do sklepów. Kwitnące drzewa wraz z gałęziami' i ltśćmi zaczynały 
się na jednym kobiercu i przechodziły na sąsiedni. Na innych lśniły 
kolorami pawie pióra, gdziein?ziej na jasno żółtym tle rozkwitały 
,przepyszne róże. 

Zcrromadzono tu dywany Izmiru i Kadżachru, Iranu i Bucha~y. 
Sreb1·; i czerń ozdabiały wzorzystymi kontrastami rękojeści kin­
dżałów; u wejścia do sklep~ siedział pochy1on:( arty~ta i cienkiJ;i 
pędzlem malował na tkaninie deseń, powtarzagcy Slę od stuleci: 
pletki. róży, ogon smoka i smocze wygięte łapy. 

Był tu jedwab matowy i błękitny, lś_niący jak ~ry~ztał, opra. 
wiony w srebro, była wielobarwna lama 1 szale z białeJ wełny, ze 
,,·spaniałej wełny kaszmirskiej, białej jak śnieg i lekkiej jak puch 
łabędzi. 

- To nie tu - powiedział Czandra·Sing poprowadził Lelę 
dalej. 

WyszJi na niewielki pi~ciokątny, podobny do gwiazdy plac, 
otoczony wokoło .szopami sklepów. Od placu rozchodziło się pięć 
wąskich ulic niby pięć promieni gwiazdy: ulica Kotlarzy, Kowali, 
Tkaczy, Siodlarzy i Garncarzy - Szum głosów, zgrzytanie i stuk 
kół orłu.szały Lelę. Kotlarze uderza1i w S\\"Oje misy i talerze. kO\Ya. 
le bili j?tomko młotami w małe przenośne kowadełka. 

- Dajcie coś głodnym! - wol.ali żebracy. 
- Pieniądze, pieniądze wymieniam! - v.rykr~ykiwał bazarowy· 

bankier, siedząc na ziemi obok stosu srebrnych i miedzianych monet. 

Nosiciele wody (w skórzanych workach) zapras~i do picia; 
dz\voniąc nad uchem przechodnia miedzianymi kubkami. 

Sprzedawca pszenicy sypał ziarno na miedziane szale wagi; 
opędzając się od żebraków i wróbli. 

Cicha i trochę zalękniona szła Lela za Czandra-Singiem. 

Zatrzymali s~ę wśród kramów siodlarzy._ Czandra rozej_rzał się, 
podszedł do jednego ze sklepów i w milczeniu zaczął przebierać to. 
war, zawieszony u drzwi, szukając skórzanego worka do wody. 

- Chcesz zostać nosicielem wody, Czandro? - zawołał ze 
sklepu niski, huczący głos. 

Czarna szpakowata broda rymarza mignęła między chomątami, 
W"..szącymi nad drzwiami. 

- Woda w czasie upału to poszukiwany towar - krzyknął 
chytrze Czandra do rymarza - Przyjdź do jadfodajni „Aszchany", 
do starego Patchi-Lalla, a dowiesz się wszystkiego! 

WY.brał nieduży bukłak z naszytymi białymi pasami podał 
gospodarzowi pieniądze. 

Rymarz odsunął jego rękę. 

- W „A'Szchanie" się policzym · zahuczał. uśmiPchając się. 

Czandra.Sin~ i Lda poszJ; dalej, 
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